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WYCHODZI CODZIENNIE.
Preedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 iłr. — pół

rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesięcznie 
1 złr, 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r i a c k i e m  
rocznie 24 złr .—  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za  g r a n i c ą :  do całych Niemieo 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr .—  do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków —  kwanalnic 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Przedpłat* I ogłoszeni! pmmnją we Lwie:
Biaro admimstrajj D wsirdka Poitkiegr przy ulicy Akademi

ckiej pod 1. 3, mprzeriw Hotelu Ż or i ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M ., w  Berlinie, Lipsku, ba
z/lei, bzwajcarji i Wrocławiu pp. Kaasenstein ct Vo- 
gler ; w  Wiedniu F. Lób, R. Moase. Rotter i Sp ł.; w 
Warszawie kajchman et Frendłer Biuro auonsów; w Pa
ryżu pułkownik Kaczkowski Faabourg Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adam- Ciborowskiego 
—  Rue Clemeni, 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmu<e sic za opiaią 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym arakiem (petit.)

Listy z piemądznr mają oyó przesyłane f r a n c o  do Admi
nistracji Dzientwcc Poltkiegt.. —  Listy reklamacyjne 
nieopieczetowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. ed wiedza.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
kwartalnie  4 złr. 50 ct.
miesięcznie  1 ,  50 ,

Na prowincji z przesyłkę pocztową.
kwartalnie .........................................6 złr. — ct.
m ie s ię c z n ie .........................................z „ — „

K o w t p r e n n m e r m to r s w lc ,  • t r z j m a j ą  gra- 
ti• p o e u i t e h  p o w ie ś e l  „ K a r w j o l e l e 1-  u m łe -  
M M ia n e j w  i e l j e t . n l .  J D z i e n n i k a  P o la k i  
g e .u  K t o  n ie  o t r z y m a  n le e h  * lę  i g ł o s l  d »  
A d m l n i i t m c j l  „ D z l e n u i k a “

Rocznice narodowe.
Dzięki ludziom energicznym, a gorąco ojczy

znę miłującym, weszło w zwyczaj obchodzenie u- 
roczyste wielkich wypadków z naszej przeszłości, 
tak świetnej czy to w pokojowych pracach, czy 
też w orężnych rozprawach. Ale niestety, to po
czucie potrzeby przypomnienia sobie owych chwil 
sławnych ogranicza się dotąd, z małymi wyjątka
mi, prawie na sam Lwów tylko, zaś prowincja 
zacięcie pod tym względem milczy. Czyżby owa 
naturalna, a tak szlachetna potrzeba objawiania na 
zewnątrz swych ucznć tylko w większem mieście 
okazać się śmiało mogła, lub co gorsza, czyżby 
jej nie było zupełnie I Nie sądzimy, ale natomiast 
znamy pozorne powody zasklepiania się w samych 
sobie. Oto w miastach prowincjonalnych żyją tyl
ko ci, co muszą, to znaczy urzędnicy, zaś nieza
leżne obywatelstwo małomiasteczkowe składa się 
po większej części bądź to z ludzi me zupełnie 
świadomych swych obowiązków względem ojczy
zny, bądź z żydów nieoświeconych, a część inte
ligentna w znacznej części dość obojętnie traktuje 
sprawy publiczne, boć nikt nie zaprzeczy, le za
manifestowanie się n. p. wobec ogłoszenia kon
stytucji 3. maja jest tak dobrze publiczną manife
stacją, jak przy każdej innej sposobności, jak i przy 
wyborach do s-jmu. Niech nikt nie mówi, że to 
czcze demons racje, ' na końcu wyjdzie na to, źe 
uczenie w szkołach ojczystych dziejów jest także 
tylko demonstracją, po cóż bowiem osobno się nie
mi zajmować, skoro przy historji powszechnej mo
żna się z nibini załatwić I Niecn nikt nie mówi 
że to do celu nie prowadzi, bo zkądże młodsze 
pokolenia nauczą się czcić i szanować to, co wiel
kie i wzniosłe, zkąd i od kogo usłyszą, ze tych, 
co porzucili domowe zagrody, co bez opibki pozo
stawili żony, bez zaopatrzenia nieletnie dzieci że 
tych co się z ramion starych wyrwali rodziców, 
by ojczyźnie życie poświęcić, czcić należy, ni to 
narodowe bóstwa. Czj i to przez natchnienie młodsi 
wiedzieć mają, że ojcowie ich z dumą wspominali 
Grilnwald,. Byczynę, że świętym był u ni^h dzień, 
kiedy hetman polski do ojczyzny prowadził w kaj
dany zakutych carów moskiewskich?

Jednym smutnym jest faktem, że u nas nie 
wiele dbają o obchody narodowe. Urzędnicy starsi 
na prowincji, to ludzie dawnego autoramentu, czę- 
sio gęsto nic o nich nie można powiedzieć nad 
to, że są urzędnikami. B a , są i tacy, którzj by 
młodszym, a swym podwładnym nie pozwolili 
manifestować się wyraźnie, choć wl. dzą, jacy oni 
są w sercu i duszy swojej. I oto ta obawa przed 
przełożonymi jest jedny m z głównycn hamulców, 
powstrzymując) ch młodszą inteligencję prowincjo
nalną od puszczenia się w Siady Lwowa; a niech
że się znajdzie człowiek, na przeszkody takie nie 
zważający i niech próbuje zająć się czemś co nie 
ma z urzędem jego zwń.zku, to nietylko nie znaj
dzie poparcia, lecz go wyśmieją. Czyi to nie mie
liśmy dotąd czasu przyjść do przekonania, że rząd 
konstytucyjny musi się czemś różnić od despoty
cznego, a dziś urzędnicy starej daty czj nie mo
gliby już zapomnąć, że czasy ich samo władztwa 
nawet nad myślami podwładnych, bezpowrotnie 
minęły? a  wszak to nie kto inny, jeno ludzie na- 
uhi, jeno ludzie wybitne zajmujące stanowiska po
winni przykładem własnym przekonać brad owa, 
co to nie rozumie swego powołania, że człowiek 
nie żyje tylko dla miłego grosza. Czyż to każdy, 
nim lostał urzędnikiem, nie >ył wpierw obywate
lem? Samo obywatelstwo cnleba nie daje — po
wiadają; prawda, ale czyż oddanie należnego hołdu 
n. p. twórcom powstania listopadowego (a oboję

tność, z jaką rocznicę 3. maja potraktowano, skłoniła 
,nas do napisania niniejszego artykułu), czyż ma 
to być taa karygodnem aby aż cliieba pozbawia
ło? Wszakże akt 3. maja pokojowy, nie rewolucyjny,

1 a pbłen tylu mądrych rad i wskazówek, że nietylko 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, lecz wgzę- 

1 dzie, gdzie tylko można uczcić go należało.
Mamy licznie po całym kraju rozsiane towa

rzystwa pedagogiczne, lecz te w znacznej częśjei 
są po to tjlko; by się zebrać raz do roku w celu 

i wybrania nowego -wydziału; mamy w każdej mie- 
ścinie kasyno, ale o tych powiadają, że „one nie 
od tego. A więc od czego? Wszak gdyby jedy- 

1 nym ich ceJein były karty i bilar, to miejsce ich 
doskonale ka wiarnie zastąpićby mogły. A niechby 
zresztą i nie były »od tego,“ lecz niechby ich 
członkowie poznali, że należy się coś tej przeszło
ści, która nas narodem zrobiła, no tylko ludj dzi
kie, koczujące, ze zmianą siedziby zapominają o 
dawnem miejscu pomyślności lub nędzy, zostawiają 
zapomniane kuści czyny przodków. A owa wie
cznie świeża i młoda „nauczycielka życia“ —  hi- 
storja — czy nie pokazuje nam jaśnie, jak to ludy 
dawne czciły i szanowały wspomnienia wielkie, 
jakiem to świętem uroczystem był u nieb dzień, 
ila  ojczyzny ważny i pełen znaczenia? Wątpimy, 
by się ktokolwiek znalazł, ktoby się sam dobro
wolnie chciał uznać gorszym i niższym od owych, 
przed tysiącami lat żyjących ludzi, a choć w wła- 
snem wyotnażeniu zdaje mu się, że sławie jego 
nic nie zaszkodzi obojętność w obec przeszłości, 
to jednak potomność inaczej sądzić będzie.

Puszczamy ten głos w świat, głos to może 
dla wielu niemiły, l cz sprawiedliwy, a gdy nie 
będzie powodu karcenia, to przemówimy inaczej — 
serdbeznie a z podzięką, a z zachętą do wytrwania 

1 na poczciwej drodze.

Fundacja r. 1872.
W stuletnią rocznicę rozbioru naśzej ojczyzny 

kraj złożył około 70.00U gid. „na szkoły ludowe,“ 
i oddał tę fundację pod zarząd Wydziału krajo
wego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego ze stanu 
tej fundacji z końcem roku ubiegłego wykazuje: 
dochody wraz z zapasem początkowym w sumie 
13.550 zł. 78 ct. gotówką i 96581 zł. 93 ct. efe
ktami ; wydatki zaś (mianowicie 4.160 złr. jako 
Zasiłki dla gmin na cele szkolne i t. d.) w sumie! 
5.807 zł. 10 ct. gotówką i 1.381 zł. 93 ct. efekta-‘ 
mi. Z porównania sumy dochodu w z sumą wydat
ków okazuje się z końcem roku 1879 zapas osta
teczny w gotówce 7.943 zł. 68 ct., a w efektach 
95200 zł. J Uwzględniwszy atoli, iż z przyznanych 
wostauuch dwóch latach gminom zasiłków na ce
le szkolne nie podniesiono tychże do końca ubie
głego roku w kwocie 7.730 zł., których uiszczenie 
zatem w roku bieżącym dodatkowo nastąpi, w:a- j 
ściwa nadwyżka czysta gotówki wynosi tylko 213 
złr. 68 et. Zasiłki otrzymały w ciągu roku 1879 
następujące gminy: w kwocie 400 zł. Kołaczyce; 
380 zł. Wołeuiów; 300 zł. Zdziaizee; po 300 zł. 
Bogusza, Kawęczyn, Borszczów, Potok złoty, Mał- 
nowska W ola, Dj diatycze i Okulice z Branicami; 
po 150 zł. Lanckorona, Spytkowice, Serattńce, Pe- 
tryłów. Tyczyn, Świlcza, Nielipkowice, Kornalowi-, 
ce i Soposzyn; a nareszcie po 100 zł. gminy: 
Grodzisko dolne, Bzianka, Łomna, Pucków, Wi
śnio wczyk, Nowe Siołu, Laszki, Kranzberg, Wy- 
żł w, Uhełno, Nowosielce, Zagóreczko, Kulawa, 
Wyciąże z Przylaskiem i Fodborce.

Sprawy gmin i powiatów.
K rak ów  24. maja. (Rada powiatowa) kra

kowska juZ trzecie w roku bieżącym odbyła w 
duiu 21. u. m. posiedzenie. Posiedzenie to było 
prawdopodoonie ostaniem przed nowemi wybora
mi n - następne piąte z rzędu trzechlecie Reprezen- 
tacy; powiatowycn. Na tein posiedzeniu Rada przy
jęła do wiadomości Bprawozdtnie komisji ze spra
wdzenia rachunków iksowych u  r. 1879 i wy
dała Wydziałowi powiatowemu Hbsolutorjum. Ze
zwoliła jednej gmiAG na sprzedaż kąuałka gruntu 
gminnego pod zabudowanie* Przyjęta taize do 
wiadomości sprawozdanie z czyności  ̂t. y c lału za 
czas od Igo stycznia do dnia ost. mego kwte.nia 
roku bieżącego, atóre wykazuje iż w Łym czabie

przybyło "Wydziałowi 500 spraw różnych, a 
Wydział odbył w tym czasie dwanaście po
siedzeń kolegi .nrych. Ważniejszemi spiawa- 
mi, któremi Wydział się zajmował na posiedze
niach, były: Wyjednanie i rozdzielanie gminom 
pożyczki oezpro centów ej 8,000 złr. na zasiewy u- 
ć zielonej przez Wydział krs iowy z półmilionowego 
funduszu pożyczonego krajowi ze skarbu państwa. 
Z pożyczki tej k rzystało 258 gospodarzy w 53 
gminach najbardziej niedostatkiem dotkniętych. 
Wydział poruszył także u rządu sprawę uregulo
wanie koryta Wisły, które chociaż w małej części 
przyszło do skutku, że rząd pizedsięwziął przekop 
Wisły pod Dąbiem, przyczem ludność wiejska 
znalazła przynajmniej chwilowy zarobek. Wspólnie 
ze starostwem wyjednał bezzwrotną zapomogę 
3.500 złr. ze skarbu państwa dla gmin. które 
przeważnie na roboty użytku publicznego a tylko 
w małej części na doraźne wsparcie najbiedniej
szym, do pracy niezdolnym, w kilkudziesięciu 
gminach rozdane zostały. Zarządził Wydział także 
rekonstrukcję kilkunastu ważniejszych dróg gmin
nych udzieliwszy dotyczącym gminom różnej wy
sokości subwencje z lunduszu powiatowego wyno 
szące około 5.000 złr.— Wydział poczynił starania 
w Namiestnictwie i Wydziale krajowym o zezwo
lenie na objęcie na własność powiatu a względnie 
kraju kopca „ Wandy“ w Mogile pod Krakowem 
jako narodoweje pamiątki historycznej, i na na
prawę tego kopca przeznaczył ze swych fundu
szów jednorazową kwotę zł. 100. Kopiec Wanuy 
jest włtsnością klasztoru X. X. Cystersów w Mo
gile. La staraniem Wydziału pwiatowego odstąpił 
go rzeczony klasztor na własność powiatu a wzglę
dnie kraju; Konsystorz biskupi zezwolił na to od
stąpienie, a o zatwierdzenie poczyniono staranie u 
Namiewu.ictwa, co gdy nastąpi Rada powiatowa 
krakowska ustanowi z kilku obywateli ziemskich i 
wiościan stały komitet opieki kopca Wandy, po
dobnie jakim jest dl? kopca Kościuszki.— Wydzia* 
zwrócił uwagę dotyczących Władz rządowych % 
wezwaniem, aby ze względu na nledostateczue siły 
urzędników w krakowskim urzędzie podatkowym 
i zbiorowym, jak najrychlej pomnożyć zechciały 
liczbę urzędników do poboru podatków od kontry- 
buentów, by ci przybywając o kilka mil do Kra
kowa, a nie mogąc Bię tegoż samego dnia doci
snąć do odpłaty podatku, nie byli jak się dotąd 
dzieje narażani na przybywanie po; kilka razy, 
tracąc na to wiele czasu i trudu.—  Otrzymawszy 
urzędową wiadomość, że krajowa Dyrekcja skar
bowa zamierza znieść komorę w cle na granicy 
Królestwa Polskiego, a dyrekcja poczt takie urząd 
pocztową tamże. Wydział we/.wany o opinią w tej 
mierze, oświadczył się wręcz przeciw tym zamia
rom i z całą stanowczością za pozostawieniem 
komory i poczty w Ole, jdko koniecznie potizeb- 
nych nietylko dli okolicy, powiatu, miasta Kra
kowa, ale i dla dalBżej części kraju.

W końcu prezes zamyka ąc posiedzenie wspo
mniał w streszczeniu co Rad* z Wydziałem w 
ubiegłem trzech.eciu zdziałała, między innerni ż e : 
w/.uuwiono instytucję delegatów okręgowych dis 
nadzoru zarządu gmin; przepiowadzono rekon
strukcję wielu dróg gminnych, ntworzono kilka no
wych; wprowadzono w wykonanie pobói dodat
ków podatkowych przez urząd poaatkowy na po
trzeby gmin; przyjęto w opiekę Lwiązek kredyto
wy i rozciągnięto jegc działalność na cały powiat 
jako instytucję kredytową dla włościan powiatu 
krakowskiego; wreszcie, że zabezpieczono przyszłość 
urzędników Rady powiatowej ustanowiwszy dla 
nich fundusz emerytalny. Rada iaąc za głosem 
najstarszego wiekiem p. Popiela powstawszy z 
miejsc wyraziła swemu prezesowi A. Milieskiemu 
uznanie i podziękowanie za jego gorliwe i skute
czne działanie.

Szkoły ludów w Gtaiicji.
IV". Na płace nauczycieli i nauczycielek, tu

dzież na dodatki ich osobiste i pięcioletnie wydały 
w r. 1878/9 gminy, obszary dworskie i inne stro
ny przyczyniające się do utrzymania sLitół ludo- 
wycń publicznych a dalej powiaty (w 4 prc. do
da kach do pt/datków) i fundusz szkolny krajowy 
razem 1 708 Lłr w a. a w porównaniu z ro
kiem 1877/8 o 96.750 złr. w. a, więcej. Z dal
szego porównania z r. 1877/8 widać, że zwiększe

nie wydatku wynosiło wtedy w stosunku do roku 
1876/7 o 2.266 złr. w. a. więcej W  obliczenie to 
me wciągnęliśmy płac przywiązanych do posad o- 
próżnionych, ponieważ takowe nie wpływają wcale 
do funduszów szkolnych miejscowych alb„ w mjśl 
art. 50 ust. szk. kraj. z 3. maja 1873 1. 251 wcho
dzą pod tytułem) interkalarjów do funduszu eme
rytalnego nauczycieli publicznych szkół ludowycn. 
Do wydatków na płace nauczycielskie należy je
szcze policzyć wynagrodzenie katecuetów, nauczy
cieli i nauczycielek przedmiotów nadobowiązko
wych, nauczycielek robót ręcznych koaiecych 
a w końcu zapomogi udzielane nauczycielom i 
nauczycielkom , co wszystko razom wynosiło 
w r. 1878/9 30.000 złr. w. a., a do czego fundusz 
szkolny krajowy przyczynił się sumą 22.000 zł-., 
fundusze zaś miejscowe 8000 złr. w. a. "Wydatki 
przeto na płace nauczycielskie im rzeczywiście ui
szczone wynosiły razem 1,272.709 złr. w. a.

Gminy wyznaniowe wydały w r 1878/9 na 
płace nauczycielskie w szkołach, które własnym 
utrzymują nakładem, 49.020 zł. w. a. a zatem w 
porównaniu z r. 1877/8 o 2.354 złr. mniej, co 
ztąd wynikło, że 5 z tych szkół ubyło, a 7 było 
nieczynnych. Posad w tych. szkołach nyło razem 
156, z których było 149 zajętych a 7 opróżnio
nych. Przeciętna płaca nauczycieli w szkołach 
ludowych wyznaniowych wynosiła 368 złr. 58 ct. 
w. a., a więc o 37 złi. 81 ct. więcej, niż w szko
łach publicznych.

Co do szkół ludowych prywatnych, które mają 
cbaiakter szkół publicznych, nie wykazano dokła
dnie wszystkich płac nauczycielskich. Suma płac 
wykazanych wynosi w r. 1878/9 20.371 złr- Je
żeli doliczymy ten i poprzedni wydatek na płace 
nauczycieli i nauczycielek do sumy wydatków na 
płace nauczycielskie w szkołach ludowych publi
cznych, będziemy mieli razem 1,342.100 złr. 
wal. austr.

Lecz na gminach .i innych stronacł kon
kurujących io utrzymanie szkół puolicznych 
szkół ludowych cięży, w myśl art. 24 ustawy 
szkolnej krajowej z 2 maja 1873 r. 1. 250 o za
kładaniu i [utrzymywaniu tych szkół, obowiązek 
starania się o ich umieszczenie, wewnętrzne urzą 
dzenie izb czyli sal szkolnych, opał i cbsługę 
szkolną, a w dodatku winny dostarczać kierowni
kom szkół wszelkiej kategorji a zatem i jeanokla- 
sowych pomieszkań w naiurze, lub dawać im od
powiednią spłatę za tatowe. Wszystkie te wydat
ki nie dadzą się z należytą ścisłością i dokładno
ścią obliczyć i wykazać, a zaledwie można je w 
przybliżeniu oznaczyć. Licząc domniemalny czynsz 
za izbę czyli salę szkolnr i za pomiesztanie nau
czyciela w szkołach jednokiasowych iuO złr., w 
dwuk.asowych 200 złr., w trzyklasowych 400 złr,, 
w czteroklasowych 800 złr. a w 30, więcejkltso- 
wych 2.000 złr., otrzymamy ogółem za r. 1S78/9 
462.250 złr Opał wszystkich tycn szkół naj
skromniej obliczony mógł kosztować co najmniej 
128.000 złr Obsługę szkolną liczymy 43.040 zrr., 
a naprawy coroczne budynków i sprzętów szkol
nych w całym kraju 169.140 złr. Tym sposobem 
wynosiłyby wydatki wypływające z ari. 24 wspo
mnianej ustawy 802.430 złr. w. a , czyli przecięt
nie na jedną szkołę luaowr publiczną 284 złi. w. a. 
Wydatek ten ooKezyliśmy niezawodnie raczej zł 
n.sko niż za wysono.

Na utrzymanie szkół luduwych zreorganizo
wanych, których wediug wydanych orzeczeń było 
w r. 1878/9 2441, dostarczyły fundusze szkolne 
miejscowe zł. 786,097,45 powiaty z 4°/0 dodatków 
do podatków złr. 223,746'99, a fundusz szkolny 
krajowy 284 427 z ł.. czyli razem zł. 1,294 27D89. 
Z porównwnir z r. 1877 8 przekonujemy się naprzód, 
że liczba szkół ludowych zieoiganizowanyeh wzro
sła o 18, a powtóre, że wydatki na te szkoły zwię
kszyły się o zł. 35,921-46. Do zwiększonych tych 
wydatków przyczyniły się fundusze szkolne miej
scowe kwolą zł. 28 057-37, powiaty kwotą 1087-9, 
a fundusz krajowy kwotą 6777 złr. W r. 1877/8 
wynosiło zwiększenie się wydatków na szkoły zre< 
organizowane w porównaniu z r 1876/7 o złr. 
79 511"57. a zatem o 43 590*11 więcni niż w r. 
1878/9. Z powyższej sumy wydano: na płacę na
uczycieli i nauczycielek wraz z lntergalariam' v*>ły- 
wajyemi do fandussn emerytaln. zł. 1,198,785-69, 
na temuneracie katechetów 7405 złr.. »a mniejsze 
potrzeby szkół i urzędowe złr. 29 413"45 na przy- 

t bory potrzebne do uzmysławiania nauki 26,872 zł., 
i na konferencje okręgowe zł. 19,66g-75, na biblio

teki okręgowe 5901 złr., a na rozmaite wydatk
6225 złr

W  obliczeniu tern nie ma płac zastępców nau
czycieli i nauczycielek chorych iuh mających urlopy, 
tud: isż płac nauczyciel: i nauczyciele* k ip  współ
rzędnych, które to płace wynosiły w r. 1878/9 o- 
koło 50,000 zł. suma przeto ryczałtowa na utrzy
manie szkół ludowych zreorgiuizowanych wyno
siła w r. 1878/9 złr. 1,334 271"89, a zwiększenie 
się wydatku tego w porównaniu z r. 1877/8 złr. 
85,921"46. Utrzymanie przeto jednej szkoły ludo
wej zreorganizowanej kosztowało przeciętnie ur. 
550 70, a w porównaniu z r. 1877/8 o zł. 31"38 
Więcej. Gdy do tego doliczymy wykazany prawdo
podobny wydatek na umieszczenie, opał, obsługę 
itd. szkół tych, przeświadczymy się, że koszta u- 
trzymania jednej szkoły ludowej zreorganizowanej 
wynosiły w r. 1878/9 przeciętnie złr. 840"70, a 
wszystkich szkół zreorganizowanych razem złr. 
2 037,502. Do tego należy jeszcze doliczyć koszta 
utrzymania 202 szkół ludowych publicznych czyn
nych lecz niezreorganizowanych, które wynosiły 
co najmniej 60,000 zł. Wydatek pizeto ogólny na 
utrzymanie szkół publicznych ludowych wynosił w 
r. 1878/9 zł. 2,097 502-70.

Do uposażenia szkół należą pola i ogrody, 
aby nauczycielom-podać możność udzielania dzie
ciom starszym do szkoły uczęszczającym nauki go
spodarstwa, ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelni- 
etwa, i zespolenia tym sposobem nauki szkolnej z 
potrzebami codziennemi życia. Według wykazów 
rad szkolnych okręgowych za r. 1878/9 było 433 
szkół ludowycn publicznych, mających pola lub 
łąki, a 1889 posiadających ogrody większe lub 
mniejsze, gdyż od kilkunastu metrów kwad atowych 
aż do 50 arów a uh wet heksaru rozległości. W po
równaniu z r. 1877/8 zwiększyła się liczba pól i 
ogrodów razem o 162.

Austria i 'Węgr*-.
W iedeń 24. maja. (24-te posieusenie Izby 

panów.) Prezydent hr. T r a u t t m a n s d c r f f .  
Galerje zaięte publicznością, loża dia członków 
Izby poselskiej przepełniona, głównie pc darni z 
lewicy; z Polaków są między nimi pp.: Kozłowski, 
Smarzewski , Jerzy Czartoryski i Gniewosz. Sami 
czionkowie Izby wyższej także bardzo licznie sta
nęli ; z członków Polaków obecni pp. : Alfred Po
tocki , Włodzimierz Dzieauszycki Ludw k Wodzi- 
cki, Koust. Czartoryski Adam Sapieha. Repre
zentanci rządu jawili się w komplecie, ministrów 
sprawiedliwości i skarbu zastępują jednak naczel
nicy wydziałów pp. Sacken i Aue*Lairmer. — 
Początek poi iedzemw o godz. lU 12. Na porządku 
dziennym budżet na r. 1880. Komisje wnosi o przy
jęcie go według uchwał Izby poselskiej

W rozprawie ogólnej pierwszy zabiera głos 
H a s  ner. W bs^dzo obszernem przemówieniu o- 
stro zaczepił, rząd z*, brak programu finansowego, 
za br&k systemu w ogóle, za faworyzowanie fe- 
deralistów i oddanych federaiizmowi narodowości 
z krzywda dla Niemców, a szczegółowo zwraca 
się przeciw rozporządzeniu językowemr dla Cz^ch 
i Morawy N«koniec mowrr rozw:<dz; Się o konie
czności proklamowania języka niem-ecicńgo jako 
państwowego.

Leon T" n u n jest tego zdania że SDrawy po
ruszone prżbt preopinanta <nie należą do dyskusji 
budżetowej; gdyby, jak wymaga samaicn ważność, 
otworzono n?d n.emi dyskusję osobną , ebętaieby 
na to się zgodził. Trzymając się rzeczy samej, tj. 
budżetu, mówca lozwodzi się szeroko o położeniu 
finansowem, którego znamieniem charakterysty- 
cznetn są niedobory doroczne i o sposobie podźwi- 
gnienła finansóy mzez dccentraliz."ję .uproszcze
nie Administracji. Mówiąc o podaUowości. stwier
dzę, że podatki w niejednym wypadku rzeczywi
ście już narażają opodatkowanych na ruinę mate- 
rjalną, a tem niebezpieczniejszy jest to symptom,
że w budżecie SBmy preliminowane nr koszta 
egzekucyj podatkowych coraz wyżej są projekto
wane i uchwalane. Mówca zaleca rządowi zbadać 
ekonomiczne stosunki opodatkowanych szczególniej 
stanu włościańskiego.

Książę S c h ó n b u r g  oświrdcca, że będzie 
głosował za budżetem, skoro tak wnos: komisja 
budżetowa, ale nie może nie wypowiedzieć rządo
wi, iż postępowanie ,eg- wywtłuje miedzy ludno
ścią zaniepokojenie i rozdrażnienie większe jeszcze,

Kronika lwowska.
(Rewolucjoniści krakowscy. Tramie y lwowski. 
Wycieczka do Żółkwi. Kwcstje nieomylności &>. 
Malinowskiegc. Zgromadzenie wyborców. Rdm c)

Demonstracjomanja, która pod hasłem Uherurn 
conspiro usiłuje podkopać porządek społeczny, 
kościoł i roazinę, wybuchła temi dniami ju nowo 
w dawnem gnieźdsie wszelkiego warcbolstwa i 
rozmi itej przewrotności libei»lnbj, Krakowie. Jako 
pozor posłużył tu fakt, że równo 400 iat tumu 
umrzeć miał niejaki Długosz, który wszelako z 
Bzkaradą rewolucyjną nie miał Łisdy nic wspól
nego, i nigdy do żaunego spisku nie należał, i 
którego, ja_o arcybiskupa Iwowtkiego, odpowie
dniejszą byłoby rzeczą uczcić obchodem We Lwo
wie, gazie uroczystość przybrałaby była zakrój 
bardziej poważny przez udział różnych uczonycn 
korporacyj, jak np. Towarzystwa realnościowego, 
Towarzystwa 3pożywczegc, i innych. Organ ko
muny, Czas, przepefnion) jest opisami rozmaitych 
schadzek, narad i mów, które się wydarzył) przy 
tej sposobności, i od udziału w którycn nawet 
indzie tak wypróbowanej lojalności, jak np. hr. 
Alfred Potocki, ochronić Bię nie mogli czy nie 
umieli Zobaczymy, do czego to wszystko do* 
prrwaazi.

Lwów tymczb-em, wolny jak zwykle od 
wszttóch postrachów rewolrcyjnyeh i socjalisty* 
eaBjob nie przyjął nawet tflarewarego mujjrzez

ks. Odelgiewicza kuiturkampfu, ale widocznie po
stanowił tylko jeździć tramwajem, bawić się, i 
mc więcej. In puneto tramwayu pokazało się, że 
wczyscy prorocy, nb wyjmując niżej podpisanego, 
byli w zupełnym błędzie: nie n>« wątpliwości, że 
bęuzit on robił bardzo św ietr, inwsresa. Dostar
czono mi TUotęDującyeh dat: Od 5. do 20. bm. a 
więc w l f  dniach, przewiózł* koleji konna 50.112 
osób, i dochód jej brutto wynosił około 3600 złr. 
Największa liczba pasażerów, przypadająca na je
den dzień, wyuosiła 6603 osób, naj runij;sza 1890. 
Najwyższy dochód drienny wjniósł 415 złr., naj
niższy 95 złr. Uważano, że liczba jadących wię
kszą jest w dnie pogodne, niż w słotne, zapewne 
z piwodu, że podczas deszczu każdy woli doju- 
cHać ttaKrem aż na miejsc* swojego przeznaczenia 
Bąaz co bądz cyfry te są niespodziewanie wielkie, 
jeżeli się zważy, że dotychczas nawei połowa linji 
nie jeSt ukończoną, i że przewóz towarów, dla 
braaU komunikacji z dworcami kolei żelaznej, nie 
rozpoczął się jeszcze wcale, z głównym dworcem 
Bóg Wiś nawet kiedy się rozpocznie, obliczono 
bowiem, że Amerykanie z Lewusem przekopią 
międzymorze F-namy, a Anglicy z Francuzami 
ukończą tunel popod cieśninę Kaletańską, nim 
miasto Lwów postępując dotychczasowym trybem, 
doprowadzi do skuucu te jakieś reparacje kana
łowe na Gródeckiem. których już od kiikn lat 
jest mowa,

Powiedziałem, że Lnów jezdzi t uamwajbm i 
bawi się, ale zapomniałem dodać, ja1' ,  g^aie i 
Wedy, Otóż wesółość i chęt sabawy obudziła się

właśnie w tych sferach, które dotychczas najmniej 
uyły do tego pochonne, tj. w literackich i arty
stycznych. istniejące de facto, chociaż nie de jure, 
!cv  arzystwo wzajemnego zażeraniu się, przemie
nione będzie niebawem w kasyno literacko-arty- 
styczn6 , które prawdopodobnie rozwinie się pręd
ko w instytucję bardio żywotną, bo widać wiei- 
tie zainteresowanie eję rzocza we wszystkich ko
łach, o które tu chód-,/. Punkiem wyjścia i opai- 
cia jest tu teatr, a myśl założenia kasyna jest zu
pełnie odrębna od „*}& literackiemu “ , które zbie
ra się tygodniowo v  celach wyłącznie naukowych 
i literackich, i które tak jest płudnem , że miało 
sekretarza, ni-n sio jeszcze samo urodziło. Nim 
kasyno przyjdzie skutku, niecierpliwość ucze
stników wytwarza rozmaite dobre pomysły, ^kim 
jest np. urojeatowaua na jutro, tj. us, dzień Boże
no Olała, wycie*izka majowa ao Żółkwi, 1 tórej 
oby słońce sprzyjało I Z wycieczką, jaz. to już ina
czej być 4ięi może między literatami i artystami, 
połączone jest wydawnictwo żartobliwej imitacji 
„Paris-Murcie1*, tj. , bioru autografów i rycin prze
znaczonych n:e dla potomności, ale dla najtera- 
źniejszej teraźniejszości. Będzie pnytem objad na 
sławnym „Hare,juŁ, będą deklamacje, śpiewy, re
busy premjowane, tańce, muzyka, słowem mnóstwo 
rzeczy, których nieliteraci i nieartyści zazdrościć 
nam powinni i będą.

Miasto przejęte harmonją i zpodą, której ob
jawem jest między innerni ta wycieczka, ani się 
dotnyńla, że pc nad niem w święconych muraeh 
kątedrt św. Jura wre okropna borba. 2 apitult gr.

katolicka, zamówiła dla ozdoby tej świątyni posąg 
papieża Piusa IX. Obecnie posąg iest ukońerony 
i artysta chce go ustawić, na co usilnie osiąga w 
imieniu k&Dituły ks, kanonik Żukowski, podczas 
gdy ks. Malinowski który nie uznaje żadnej ka
pituły, metropolity, biskupa, a tom mnie, papieża, 
wyrzuca robotników, ile razy się pojawią* Rzeiz 
w istocie ciekawa, czy kiedy nię znajdzie się kto 
starszy, eoby z kolei wyrzucił ks. Mali owakiego. 
Druga boroa toczy się nr tym lairym gruncie o 
fundusz wdów i sierót po księżach unickich, dla 
którego uczestnicy układają statut, już 7 gorv przjz 
ks. Malinowskiego odrzucony, bo niezgodny j do- 
woluem przenoszeniem pieniędzy do kredgtnoho 
eatoedenja, tak zaszczytnie znanego z uczciwej i 
niekłamanej swojej niewypłacalności. Unici powin- 
niby raz przeciai zwołać sobor dc Lwowa i u- 
chwalić raz na s»wsze, czy ks, Malinowski jest 
nieomylnym, lub nie

Błogie skutki fedeialist_y cznego rozwoju poli
tyki naszej objawiły się jak już dostatecznie wia- 
aomo, mianowaniem dwóch dopiero Czechow inży
nierami w Galicji, ale poseł nasz dr. omolks miał 
przywieść z Wiednia zapewnienie że wysokie mi- 
nisterjum i nadal me oędzienam skąpiło tego do
brodziejstwa. Zresztą i krajowcy nie mają być 
wykluczonymi od posad rządowych, każdy wsze
lako, który pragnie awansu, powinien poprzednio 
„podać się na Czecha,“ a dopiero otrzymawszy tę 
kwalifikację może mieć nadj ej 3 zrobienia km  ery.
1 /Dolewają tylko federaliści, że drugi poseł lwow
ski, dr. wolski, opozycją swoją w Kole utrudnię

zupsłne “.asłow.s.i.szczenie administracji, sądowni
ctwa i szkół w Galicji i psuje nam dobre stosunki 
z HohenwartLem, które tak draho - koupihśmy. 
Daje się Słyszeć życzenie, ażeby zwoianj zgroma
dzeni! wyborców w ceiu pouczenia dr. Wolskiego, 
że jak wszystkiego dobrego, tek i Czechów nigdy 
nic możemy mieć za wiele. Życzeniu temu daje 
przedewszysteiem gorący wyraz imany Nastnsiuber, 
który prócz tegc domaga się odemnic, ażebym się 
więcej zajmował „literaturą.“ Chcąc uczynić zadość 
temu s-usznemu żądeoir szukałem we wszystkich 
księga-niacb dzieł p, Włodz. Zagórskiego i Libe* 
rata Zajączkowskiego, ale nie dostałem ich nigdzie 
— widocznie nakłaay są wyczerpane i potrzeba 
będLió czekać na drugie wydanie. Odwdzięczając 
się wszakże za dobrą radę mogę służyć liasen- 
8tiit>ecowi następującym rebusem, na którego roz
wiązanie naznaczona jeS, wyooka nagroda Jest 
najpierw literi kirylicka ip odpowiadająca naszym 
głoskom secz. Następnie znak muzyczny, przedsta
wiający ton c, do, czyli ut. Potem Idą litery: ek, 
i znowu anak muzyczny, oznaczający tonację dur, 
a w końcu zgłoska: egne, która po trancusku wy
mawia się eń. Wszystko razem przedstawiać ma 
„jedyna prawdę, na którą cały Lwów jednomyślnie 
się zgadza/ Gdyby się komu udało rozwinąć ten 
rebus, niechaj rac/y zachować tu w największej 
tajemnicy bo a« rzeczy, któro rozgłaszać jest nie- 
pięknie*

«Jan Lam.
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niż je widać w parlamencie. Państwo znajduje się 
na pochyłej drodze ku niebezpiecznemu ekspery
mentowi. Rząd zapewnia wpirawdzie, że pojedna
nie jest jego celem, ale akcja pojednawcza wycho
dzi na to, że jedna tylko strona otrzymuje ko- 
rzyści gdy tymczasem druga czuje się upośledzo
ną i krzywdzoną. Mówca, nie zaprzeczając wa
żności faktu, że Czesi weszli do sali Bady pań
stwa, odmawia rządowi prawa do przypisywanej 
sobie ztąd asługi. Czesi byliby i bez rządu hf. 
Taaffego weszli do Eady państwa, albowiem już 
za rządu poprzedniego weszli do sejmu' czeskiego, 
a wejście do Eady państwa jest nieuchronnem 
tamtego kroku następstwem. W  końcu krytjkuje 
mówca rozporządzenie językowe.

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g :  Ponieważ 
p. Hasiier tak daleko odbiegł od rozpraw budże
towych, przeto sam także odchodzę od nich, aby 
mu ddpowiedzieć na kilka uwag. Muwca dowodzi 
tedy zupełnej zgodności rozporządzenia językowego 
z konstytucją, za ;zem przemawia już taki, iż od 
lat jedenatu są w praktyce rozporządzenia o wiele 
dalej idące od nowego, mianowicie postanowie
nia językawe dla Galicji i Dalmacji. Dla GaUeji 
podpisał je sam nawet pan Hasner, a te mimo 
to uważa je za nieszczęście, mówca wytłómaczyć 
sobie tego nie umie, ale, i nie chce bo o całym 
rządzie z r. 1869 jest przekonany, że oczywiście 
konieczność, rzeczywista potrzeba nakłoniła go do 
wydania ich dla Galicji. Poruszaną przez pana 
Hasnera sprawę obwołania języka niemieckiego 
jako państwowego mówca uważa za wielce niefor
tunną dla państwa

filsiążę Karol A  u e r s p e r g  czyni rządowi 
zarzut z słów hr. Taaffego, wypowiedzianych w 
Izbie poselskiej, że rząd chce budzić poczucie 
prawa u ludności. Za granicą słowa te musiały po
niżyć Austrję w opinii, a w Austiji samej jest 
to wezwanie do wszystkich malkontentów, aby się 
zgłaszali z swojemi pretensjami w duchu partyku- 
larystycznym. Jakąż rząd zaspokaja te pretensje 
sposobem ustępstw, ztąd w ludności wiernokon- 
stytucyjnej zaniepokojenie, tern większe, ile że o- 
bawiać się trzeba, aby same zasadnicze ustawy 
państwa nie stały się przedmiotem sporu między 
rządem a malkontentami.

Stary P l e n e r  po obszernym wywodzie fi
nansowo-ekonomicznym, w którym przedstawia o- 
szczędności przez decentralizację administracji jako 
ułudę, przechodzi do krytyki pojednawczego pro
gramu rządu, a raczej braku takiego programu, 
bo rząd nie przygotował się do akcji pojednawczej, 
nie stara się poznać postulatów stron, które chce 
jednać, i nie czyni żadnych propozycyj. Jeśli zaś 
rozporządzenie językowe ma być aktem pojedna
wczym, to mówca stwierdza, że ono owszem jest 
wymierzone przeciw niemieckiej ludności w Cze
chach, i że następstwa będą opłakane. Wotuje bu
dżet, ale nie dla gabinetu, lecz dla państwa.

Książę S a p i e h a  uważa za rzecz niestoso
wną wciągać dynasrję do walki politycznej. Stron
nictwo wiernokonstytucyjne nie ma prawa przed
stawiać się jako wyłączne stronnictwo państwa i 
identyfikować się z doią lub niedolą państwa. Mo- 
narchja będzie istniała i będzie silną, czy prawica 
czy lewica będzie w większości. Postępowanie te
raźniejszego rządu więcej przedstawia szans, że 
przyszłość monarchji będzie zabezpieczoną, niż po
stępowanie rząau stronnictwa.

C l a m - G a l l a s  ograniczył się na małej 
wycieczce przeciw Plenerowi.

S c h m e r l i n g  ubolewał żałośnie nad nada
niem Galicji swobód językowych i nie godzi się 
na dzisiejszą także politykę narodowościową, prze
konany, iż "óg da zwycięztwo wiemokonstytucjo- 
nistom. jako stronnictwu walczącemu za potęgę i 
świetność Austrji.

Hr. T a a f  f e krótko ale zręcznie i z niezwy
kłą stanowczością odpowiadał Schonburgowi, Auer- 
spergowi i Schmerlingowi. Mowę jego bardzo do
brze streścił już wczorajszy telegram. Nie powta
rzamy więc jej.

Komisarz rządowy S a c k e n w obszernym 
wywodzie tłumaczył znaczenie rozporządzenia ję
zykowego.

Sprawozdawca komisji finansowej bar. W in - 
terstein zakończył tę rozprawę poparciem wniosku 
komisji i wezwaniem, aby przystąpić do obrad 
szczegółowych.

ZamkLiętu dyskusję ogólną i posiedzenie o 
godzinie i-tej. —  Następne jutro.

Mowa Księcia Adama Saily
(na posiedzeniu izby panów dnia. 24. b m.)

Zdumiony jestem, słysząc dziś po raz drugi 
w walce politycznej wysokiej Izby, wynurzenia o 
przywiązaniu do osoby monarchy, o miłości dlań 
i jego poddanych. Bardziej jeszcze byłem zdz4wio- 
ny, gdy z okazji obrad nad ustawą wojskową, 
wynurzane w ubiegłym roku uczucia dla dyn&stji, 
starano się zwrócić i wyzyskać na rzecz bjłeeo 
rządu. Zdaje mi się, panowie, iż rzeczy takie nie 
powinny wehodzić w starcia polityczne i sądzę, 
Że każdy mi przyzna słuszność, gdy powiem: 
biada krajowi i dyn&stji, gdzie stronnictwa poli
tyczne m* gą osłabić lub spotęgować uczucia dla 
dynastji. (brawo! brawo z prawicy).

Przechodząc do rzeczy, oświadczam i sam, że 
nie mam zamiaru bronić rządu. Nie bęaę także 
mówił o finansowej stronie budżetu, gdyż mam 
dużo do pow4edzenia o sposobie postępowania w 
tej dyskusji i o traktowaniu rzeezy. Wyjaśnię, w 
jaki sposób stają właściwie przeciw sobie stronni
ctwa w Austrji. Pojmuję i żądam nawet tego, aże
by każde ze stronnictw poczytywało się Coś, 
czuło bwoje znaczenie; żądam od każdego stron
nictwa, żeby sobie przyznawało pewne zasługi i 
gotów jestem zawsze, tam, gdzie je widzę, gdzie 
mi zostaną dowiedzione, uznać takowe. Ależ — 
darujcie mi panowie strony przeciwnej, wy bo się 
zawsze stawicie ja k : „My, to państwo, my, to 
szezęśliwa lub nieszczęśliwa przyszłość 1“ Zkąd pa
nowie bierzecie to prawo, zkąd w ogóle takie pra
wo i takie odmawianie uznania, zkąd ta niechęć 
uznania, ze i my także możemy coś zdziałać i że 
bądź co bądź intencje na3ze może równie tak czy
ste, jak oto tych panów z lewicy. (Brawo z pra- 
wiey).

Podnoszą się skargi o jakieś w otrząś nienie u- 
mysłami w ludności i przypisuje się je w tych 
skargach pewnym rozporządzeniom, które wydane 
zostały przez rząd. Osm:elam się tych panów, któ
rzy się skarżą, zapytać, czy nie nachodziła ich 
przedtem pokusa zwrócić się z prośbą do swoich 
orgEttów i do swoich ajentów, ażeby mniej cokol
wiek wrzawy pomiędzy ludnością robili.

JestPTn przekonań-  że gorączka i rozdrażnie
nie mogłaby się obniżyć o kilka stopni gdyby 
właśnie organa prze-iwnego stronnictw* nie były

tak zapamiętale i tak wiele napaliły, ażeby sprowa
dzić wysoką temperaturę. Sądzę nawet, że rozpo
rządzenie rządowe i pewne kroki rządu w tej mie
rze, byłyby doprowadziły do pogodzenia krajów i 
mieszkańców monarchii, a pogodzenie to byłoby 
się zredukowało tylko do kilku partyj. Nie sądzę 
bowiem, żeby rząd mówiąc: „pojednajcie s ię !“ , 
odzywał się w ten sposób tylko do stronnictw w 
obi Izbach parlamentu. Sądzę przeciwnie iż rząd 
miał tych przed oczyma, którzy stronnictwa two
rzą i którzy stronnictwom dać mogą większość 
lub mniejszość. Jakoż, gdybym miał honor nale
żeć do stronnictwa lewicy, to musiałbym uznać, 
że nie umiejąc przez tyle lat zajmowanego tak sil
nego stanowiska wyzyskać i utrwalić, ażeby za
wsze i przy każdych wyborach zapewnić sobie 
większość, musiałbym mówię uznać, że w czemś 
jednak pobłądziłem, albo dopuściłem się takich 
błędów nieświadomie, które mię w krajach i dla 
większości ich wyborców robią mniej sympaty
cznym i popularnym niż to było przedtem. (Bra
wo z prawicy.)

Skonstatuję tylko jeden objaw. Ze strony pra
wicy, będącej obecnie w większości w Izbie, 
nie słyszałem nigdy w czasach, gdy była. mm bj- 
szością, że już koniec świata, że mcuarchję obej 
mują płomienie piekielne, że monarębjja znajduje 
się na pochyłości krzywej itp- Otóż rzeczy, które 
się okażą zupełnie nieprawdziwemu, me słyszałem. 
Nie watpie bowiem, że menar'Li,a nit stiaci nic 
na siłach i nie przestani^ egzystować, czy obecnie, 
4*k zdarzy przypadek będzie u steru prawica, czy 
lewi<*a. Gtronnictwo, do którego mam honor nale
ży ć, będzie zawsze pewm swojej sprawy, choćby 
tylko dla tego, że, kiedy zmaleje do mniejszości, 
potrafi się jednak miarkować i nie zagrozi zaraz 
monarchji upadkiem lub śmiercią. Panowie, którzy 
się mienią wiemokonstytucyjnyini, mówią o kon
stytucji, o wolności i o innych bardzo przyjemnym) 
rzeczach, jednocześnie wszt lako mówią o tern tyl
ko w przymusowej liberji pryncypiów i tyko tak, 
jak mniemają i mieć chcą.

Jeżeli obdarzyć nas chcecie wolnościami roz
licznemu jeżeli naprawTdę mówicie różnorodnym 
narodowościom o wolności i wierności dla konsty
tucji, w takim razie bierzcie panowie naaewszyst
ko nie słowo marne, ale ducha przedmiotu. Wol
ność niedopuszczająca do rozwoju własnego języ
ka, nie jest wolnością. Wolność, przy której kła
dzie się zastrzeżenie: wolno ci to czynić na co ja 
ci pozwolę, taka wolność me wiele się różni od 
stanu ubiegłego stulecia. Milszą byłaby mi wol
ność, gdybym widział tylko iednego nad sobą, niż 
taka, którą teraz widzę, w której stronnictwa rzą
dzą despotycznie. Dla tego mówię, iż rząd, który 
obiera drogę, jaką obrał obecny, według mego 
przeświadczenia, o wiele więcej ma szans zape
wnienia przyszłości monarchji i wzmocnienia jej 
wewnątrz i na zewnątrz, niż rządy, które pod 
formą wolności, dałyby ją taką, jakaby odpowia
dała ich celom. Obdarzonym natomiast ową wol
nością, wydałaby się ona raczej wszystkiem innem, 
tylko nie wolnością. Na tern kończę. (Brawo, bra
wo! z prawicy.)

Proces Wejmara.
Petersburg 23. maja Według sprawozdań 

Bierega: „Wczorajsze posiedzenie otwarte zostało
0 lite j godzinie minut 10 przedpołudniem. Sąd 
zajmował ią rozpatrzeniem okolieznośi i tyczących 
się panien Kolenkinej i Malinowskiej. Przesłucha
no jako świadka panią Ja ko wlew, u której mie
szkała panna Wiera Zasuhcz w roku 1877. Świad
cząca poznała w Kolenkinoj panienkę, która pod 
nazwiskiem jakie wtedy przybrała była, panny 
Zahorskiej, często odwiedzała Wierę uasulicz. 
Świadek pułkownik żandarmerji Konon w, który 
robił rewizję w pomieszkanru panien Kolenkinoj i 
Malinowskiej, opowiedział ze wszelkiemi szczegó
łami jak się broniły te panny drapieżne, jak z re
wolwerów paliły a potem jak się nie dawały u- 
jąć; jedna z kul rewolweru Kolenkinoj omal że 
ms urwała kawał żandarmskiego ucha pułkowni- 
kowskiego. Kolenkina w ciągu zeznań pułkownika, 
nieraz się sarkastycznie uśmiecha. Sąd ogląda dwa 
niewielkie rewolwery, kazawszy wszakże naprzód 
przez ostrożność wykręcić z nich ładunki (bo a 
nuż która z panien zerwaw«zy się z ławy porwie 
za niebezpieczny instrument i znów zechce pułko
wnikowi tu łeb palnąć). Prokurator przytacza do
wody, że rewolwery w chwili wyrwania ich z rąk 
niedających się panien, oba były nabite z wy
jątkiem dwóch lufek, których naboje wystrzelała 
w żandarmów panna Kolenkina. Świadkowie 
stu ierdzili tożsamość rewolwerów. Pułkownik żan- 
darmski dodał, że po rozbrojenia panienka poczę
ła na niego, pułkownika i na inych żandarmów i 
policjantów, miotać szparko plugawe wyrazy i pluć. 
Przesłuchano świadka Łubinowa, pry staw a dzielni
cy, w której panienki mieszkały; prystaw potwier
dził kompletnie zeznania świadka poprzedniego 
dodając, że panienki na kołatanie dług i\ drzwi 
swych nie otwierały, że dopiero gdy stróż kamie- 
niczny zdobył się na koncept i krzyknął; „pożar, 
pożar!" dopiero otworzyły,a po zwalczeniu oporu
1 aresztowaniu nareszcie, poczęły panienki., ptuga- 
wemi słowy łajać i żałować, że nie udało się n 
roztrzaskać żadnej czaszki iandarmshiej."

„Świadkowie : Bałaszow, Kuzniecow i Piętro w, 
zeznawali co do znajdowania się panny Malinow
skiej w czasie gdy ją aresztowane.'

„Wezwano rzeczoznawców: Iziumowa i Ło- 
mowicza. Za zgodą stron, przewodniczący zarzą
dził sprawdzenie charakteru ręki na kopertach, 
znalezionych przy rewizji. Pokazano kopertę stro
nom do obejrzenia, a następuie doręczono rzeczo
znawcom. Przesłuchano pułkownika Polakowa, który 
potwierdził zeznania świadsów poprzednich co do 
Malinowskiej. Odebrano przysięgę od rzeczoznawcy 
Łomowicza. Pizesłnchano świadka żandarmekiego 
eztaba-kapnana Sołowjew i który jota w jotę po
twierdził zaznania świadków poprzednich. Na żą
danie kolenkinoj, odczytano zeznanie świadka nie
obecnego, pani Makarowoj."

”O g l i n i e  1 >/ przerwa trwająca do 2giej 
minut 20. Zm v staje świadek Soiowjew, sztabs
kapitan żandarmski; tym razem odpowiadając na 
mnóstwo pytań zadawanych przez oskarżonego 
Saburowa. Świadkowi dano do obej-zenia. książkę 
zakazaną i rękopism zabrane u Saburowa. Prze
słuchano świadka panią S&wickę, u której Sabu- 
row mieszkał. Sawicka poznaje Miehajłowa i 
pannę Natanson jako tych, co chętnie odwiedzali 
Saburowa. Saburow nader szczegółowo poczyna 
egzaminować Sawickę. Przesłuchano świadka Ju- 
d u u ; potwierdza, że przy rewizji u Saburowa 
znaleziono całą kolekcję fałszywych pieczęci, blan- 
kit-fcó.v, paszportów, świ*d«*»tw, aUstatów, marek 
ftp. r /ł-zy . Zf-Dreszono da sali lozpr&w panów 
rzeczoznawców ; wynurzyli swe zdanie raz, ale na
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żądanie obrońców i obwałowanych — które uwzgię- 
dnionem zostało -- zmuszeni byli drugi raz po
wtórzyć swoje zdanie. Odczytano protokół rewizji u 
Saburowa, poczem tenżi składa długie wyjaśnienia. 
Odczytano jeszcze inny protokół rewizji u Sabu
rowa, i ten powtórnie daja wyjaśnienia. Posiedze- 
nit przerwano do 7mej godziny wieczorem."

„Po objedzie otwarto posiedzenie o godzinie 
7-ej minnt 10; trwało ono wraz z przerwą na mi
nut 15, do godziny 10 ej minut 45 w nocy. Dano 
rzeczoznawcom dokumenty, dla sprawdzenia cha
rakterów ręki Bułanows, Kolenkinej i Saburowa, 
a następnie za zgodą stron połączone z sobą prze
słuchanie świadków co ao Butanowa i Bierdikowa. 
Jedni z tych świadków: stróż k&uiieniczny Ali- 
mów, policjant Olchin i t. d. zegnają o areszto
waniu Butanowa i Miehajłowa w pomieszkaniu 
Bierdnikowa — inni znów: pani Nazarowa i Bu
tanów ojciec /.eznają o sposobie życia i postępo
waniu : ostatni swojego syna, pierwsza swoje
go lokatora Bierdnikowa".

„Swiar -owie panna Figner i Kwiatkowski 
którzy żyli z sobą na wiarę, odpowiadają nie z 
wolnej stopy i siedzą od lat kilku w więzieniu); 
przyprowadzone ich do sądu, by dali zeznania co 
do pewnego listu, znalezionego u Kwiatkowskiego 
podczas r iwizji. Swi°dek auwok&t Sokołowski ze
znaje co do Bierdnikowa, którego znał dobrze. Na 
pytanie strony oroniącej: .o czem zwykle rozma
wiali ? — świadek adwokat odpowiada, że rozma
wiali o wszystkiem, począwszy od rzeczy tyczą
cych się codziennego życia, a skończywszy na 
kwestjach omawianych przez prasę, które tym 
sposobem tj. przez poruszenie ich przez prastj, sta
ły się przedmiotem rozmów całego świata."

„Następrie obrońca zapytał świadka adwoka
ta: „co było ideałem Bierdnikowa ?“ Nastąuiła od
powiedź : „fabryka mydła". Dalej jeszcze obrońca 
pytał świadka adwokata: „czy czasami żona pań
ska nie gra na jakim instminencie , tak. naprzy- 
kład ns lirze, cytrze, lub innej cichostruBnej ma 
szynie; lub na fortepianie przypadkiem ?...“ Na to 
pytanie zażenowany świadek w kłopocie , milczy, 
nie wie co odpowiedzieć , aż naieszcie wyprowa
dza go z kłopotu przewodniczący sądowi generał 
Leicht, zwraca ąc uwagę obrońcy, że poczyna py
tać o rzeczy tyczące się osobiście świadka a nie 
sprawy. Obrońca się tłumaczył, że pytanie o in
strumencie potrzebnem mu było jako preludium do 
pytania następującego : „Czy nie wie świadek pan 
adwokat Sokołowski, komu jego żona zwykle dłje 
nuty do przepisywania?" —  Świadek odparł: że 
w podobne sprawy żonine zwykł się nie mięszać, 
żona same je załatwia". Badanie ciągnięte z So
kołowskiego, ubawiło publiczność.

„Na przesłuchaniu Sokołowskiego skończyło 
się postępowanie dowodowe, poczem wbszli do 
sali rzeczoznawcy, przynosząc decyzję o charak
terach ręki na pismach danych im do zbadania. 
Potem odczytano protokoły rewizji u ; Bierdnikowa 
i Bułanowa. Przez cały ciąg postępowania dowo
dowego, obżałowani: Bierdnikow, Bułanuw, Mi- 
chajlowi (zapewne Michajłow) i Witanjewa, robią 
swe uwag;,, dają wyjaśnienia i w ogóle biorą 
czynny udział w rozprawach."

Petersburg 24. maja. Oołos wczorajszy do
nosi : „Dziś dnia 23. maja skończyło się postępo
wanie dowodowe zupełnie; wszyscy świadkowie 
zostali już przesłuchani. Na propozycję przewodni
czącego strony wsaazały, na jakich mianowicie 
dokumentach wywody swe zamierzają onierać. Sąd 
uznał za możebne pozwolić przytoczyć obrońcy 
Miehajłowa ustępy z mowy ministra sprawiedli
wości, jako prokuratora (w procesie Sołowidwa 
minister sprawiedliwości jam występował w cha
rakterze strony skarżącej; p. E.) — ustępy, w 
których ministei wyłuszczał różnice pomięazy roz 
maitemi stronnictwami rewolucyjnemi. Obrońcy dr. 
Wejmara dozwolono złożyć jako dokument tele
gram jednego z wyższych dowódzców w ostatniej 
wojnie tureckiej, świadczący, że dr. Wejinar nad
zwyczaj się odznaczył przy prze ściu przez Bał
kany (zapewne telegram g. Gurki; p. B.) O godz. 
3 '/, po południu dnia 23. w niedzielę, przerwano 
posiedzenie aż do lite j z rana d. 24. w ponie
działek, przyczem strony wyraziły gotowość przy
stąpienia zaraz nazajutrz do rozpraw (tj. tegoż 24. 
w poniedziałdk), z wyjątkiem jednego tylko pro 
kuratora Kesela, który oświadczył, że dopiero 
jutro będzie w stanie dać odpowiedź, czy będzie 
lub nie, gotów do rozpoczęcia rozpraw."

o p r a w y  h a i p a n f i ^ n e
P etersburg 22. maja. Korespondent Oaz. 

Kobńshiej utrzymuje, że sprawca zamachu pała
cowego został rzeczywiście ujętym. Niewiadomo 
tylko, czy istotnie nazywa się tak jak o nim pi
sano, tj. Szewicz, czy też inaczej — ale ż« ujęto 
już sprawcę, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
„Szewicz czy nie Szewicz, dość ze ujęty ton 
sprawca zamachu pałacowego, powiada korespon
dent, jak się przekonano, miał w Petersburgu nie 
mniej ni więcej jak tylko ośni mieszkań rozmai
tych i za tyluż paszportami przebywał. Widziałem 
się osobiście ze stolarzem, do którego wstąpił oyl 
na naukę Szewicz (bo tak go zwać będę, z braku 
prawdziwego nazwiska), I stolarz ten mi dużo o- 
powiadał o nim, a mianowicie, że Szewicz jest 
bardzo wykształconym, pojętnym i miłym mło
dzieńcem, że z kolegami swoimi, innymi stolar
skimi uczniami, żył bardzo aobrze, zawsze im 
służył pieniądzmi (których miał sporo) i zawsze 
był uprzejmym. Wyuczywszy się rzemiosła, pro
sił majstra swojego, ażeby mu nastręczył 

jaką dobrą robotę, a że majster sam niegdyś w 
zamku Zimowym praeował, za protekcją więc jego 
Szewicz dostał się na stoiarza do zamku, i w mm 
jako taki zamieszkał. Naturalnie, że po zamachu 
majstra aresztowano, lecz że Bogu ducha był wi
nien , wypuszczono go niebawem na wolność, 
wprzód jednak musiał w towarzystwie agentów 
policyjnych zwiedzić większe miasta całej prawi* 
Eosji, ażali nie uda się w jakim stolarzu poznać 
przypadkiem tego, co podłożył ninę. Po wypu
szczeniu na wolność, majster Łzewicza prosił o 
wynagrodzenie szkód poniesionych z powodu dłu
giego siedzenia w więzieniu, ule mu odpowiedziano.. 
że niech jeszcze Bogu dziękuje, że wyszedł tak 
na sucho, bo innemu czasy pewnie że z Sybeiją- 
by się co najmniej zapoznał. Szewiczow jest kilka 
domów bardzo znakomitych, ale jak dotąd nie ma 
podstawy dostatecznej twierdzić, że sprawca za
machu co jednego z nich należy. 
-ag*^«g*ar»taa 3̂â HMaMB̂ jMiawaistM~

K  K O  N I K  A .
I aoóto 26. maja.

Św. Jor ■wałl 9ię 1 Ciytamy we wczorajszej 
Otrzecie Narodowej:

„YT eerkwi św Jura ma. stanąć naprzeciw am

bony pomnik zmarłego papieża Piusa I X , dłut; p. 
Błotnickiego. Otóż pomnik ten jest już gotów, a ar
tysta przystąpił do nstuwienia go na przezriaczonem 
miejscu. M<>skalofile jednak, których nie brak w ka
pitule , postanowili temn przesskodzió. Ale w jaki 
sposób? Oto udają się do namiestnictwa i robią 
przedstawienia, że w murze robią niszo na pomnik, 
co grozi zawaleniem kościoła. Zjawia s;ę inżynier z 
namiestnictwa i każe zaprzestać roboty Ezecz w 
wysokim stopniu komiczna: zagłębienie wynosi 5 cali, 
a mury są grubości 3 metrów. Architekci i inżynie 
rowie, którzy nam o tem opowiadali, śmieją się z te
go zakazn, zagłębienie bowiem takie można zrobić 
be: niebezpieczeństwa w każdym, nawet o połowę 
cieńszym murze. Dobrze się to śmiać, ale na tych 
szykanach ze strony moskalofilów traci najwięcej bie
dny artysta, który podjął się roboty, a który, jak 
nam wiadomo, nie wiele na swej pracy zyskał'

W dzisiejszem zaś Słowie znajdujemy siarczy
sty artykuł p. t. „"Wandalizm czy nieuctwo?" z któ 
rego podajemy następujący ustęp: /W  sobotę po po
łudniu wszczął się „na dole" n św. Jnra w rnsskich 
kołach wielki popłoch , albowiem błyskawic* roznio
sła się nieprawdopodobna, na endo zakrawająca wia
domość , że — „kanonik Żukowski z malarzem Fa- 
biańskim walą św. Jur!" Oo najrychlej ndałc się 
kilka osób, między temi i inżynier p. Hawryszkiewicz 
„na górę" i zastanowiło niebezpieczną robotę. Wczo
raj jednak nad wieczorem oznajmiono nam, że robotę 
cały drień prowac.zono dalej' Autor artykuii z wiel- 
kiem oburzeniem napada na .wełykanskii disy, w 
których mają być umieszczone tablice nadgrebne 
Szeptyckich i j a k i c h ś  t a m drugich dostojników 
cerkwi, “ (tymi jakimiś dostojnikami są prócz bisku
pów Szeptyckich metropolici Anhełłowiez, Jachimo- 
wic! i Litwinowicz; Red.) — i woła, żo w skutek 
ty sh iii/- prZy sialcom takom silriejszem wstrząśi le
niu, tj jeżeli r igrzmi, albo jeżeli nastąpi wielka bu
rza yly zcmłetriaicnjc, , cały gnu.ch może ucierpieć 
albo nawet z czasem runąć. “ Nie mając pojęcia o 
budownictwie , wysialiśmy tramwajem naszego kroni
karza codziennego w gonitwę zu architektam (, ale 
ten rie zasięgną! stanowczej informacji. Jeden bo
wiem z architektów przyznaj Oazecia Narodowej zu
pełną słuszność, drugi natomiast oświadczył, te to 
polska intryga wysłała pp. Fabiańskiego i BUtnicsie- 
go , aby za pomocą 5 calowych wdykańikich elit 
rozwalili gmach świętojnrski i pogrzebali wszystkie 
żywotna wraz z fanduszem wdów i sierot itd. Wo
bec tego raportu naszego kronikarza nie pozostaje 
nam nic innego, jak tyi&o zaproponować walne zgro 
madzenie architektów dla rozstrzygnięcia sprawy.

Alumni senJnarjum unickiego będą wkrótce 
obchodzić 25tą rocznicę działalności profesorskiej ks. 
dr. Kostka, jednego z najsympatyczniejszych dostojni
ków kościoła unickiego.

Wycieczka stowarzyszenia „G wiazdy" do do
liny lasku Krzywczyckiegc odbędzie sie w czwartek 
27. b. m.

Fani H enryka Ładu ow aka, wybrała na 
swój benefis, który odbędzie się w sobotę dms 29. 
b. ni., znakomity dramat Wiktora Hugu „Król się 
bawi/ Pani Ładnowska w rolach dramatycznych 
celnje głębokiem przejęciem s’ę, szczególnie w mono
logach ucznciowych; a każdj występ tej pierwszo 
rzeuną pięknością obć aizonej artystki wywieia mile 
wrażenie. Publiczność w sobotę złozy zbiorowy hoła 
pani Ładnowskiej, a zarazem po wesołych „Dzwo 
nach" i „Boccacciach1 znajdzie pożądaną odmianę w 
jednym z najpiękniejszych utworów wieszcza francu
skiego.

J I. K rassew ek i przyfoyi dni. 33. b. m. Z 
Krakowa do Wiednia.

Wyznanie chrześciaiskle wediug obrządku 
unickiego przyjął w niedzielę w katedrze św. Jura 
izraelita z Brzeżan, Mojżesz Majer Kenig , lat 35, 
wdowiec i ojciec pięciorga dzieci, których chrzest od
będzie się później. Dowiedziawszy się o zamiarze 
Henigs starozakonni, napadli go na Ktakowskiem, i 
gdyby nie organ bezpieczeństwa , Henig byłby może 
padł ofiarą fanatyzmu. W asystencji policjantów, 
wśród przekleństw żydów towarzyszących pochodowi, 
Henig dostał się do św. Jura, gdzie cnrztu aokonał 
ks. Krzyżanowski. Neofita jest w Brzeżanach gospo
darzem pa 90 morgach Do chrztu przygotowują się 
jeszcze dwie izraelitki, z których jedna ma lat 15, 
a druga 1S.

Ślub. Wczoraj o aby/, się w kościele św. An
toniego ślub dra med. Majewskiego z panną Hofli- 
chówną.

Zofjowka. Przełożoia zakładu św. Kazimie
rza pozwoliła wyjątkowo zwiedzić prześliczne to u 
stronie po dokonanej renowacji. Jutro we czwartek 
brama będzie otwartą o godzinie 4 po południu 
Przełożona zakładu prosi, aby publiczność nie uszka
dzała szczepów i trawników. Oena wstępu podobno 
10 ct. a dochód na zakład.

Z d y rek c ji  poczt. Z dniem 1. czerwca r. b 
wejdzie w ruch poczta osobowa między Sanokiem a 
Iwoniczem na czas do końca września.

W tymże samym perjudzie obiegać będzie poczta 
z przewozem osób między Rymanowem i Miejscem a 
to w związki z dyliżansem na p-zesirzeui Rzeszów 
Iwon;cz obiegającym.

W czarę od 1. października do końca marca 
istni ać będzie codzienna poczta osobowa między Sa
nokiem a Krosnem. Należytośó od osoby wynosi 5 
centów od osoby za każdy kilometo-. Zarządzenia 
powyższe ułatwią znacznie podróż publiczności dążą
cej ze strony wschodniej kuleją Karola Ludwika lub 
koleją Lupkowską na Zagórz do Iwonicza

Mianowanie. Naczelny dyrektor poczt zamia
nował sierżanta rachnnkowego 40 pułku piechoty 
"Wacława Macudzińskiego asystentem pocztowym w 
Podwołoczyskaoh.

P an i M arcelina BLochaieKa doznał? w Ko
lonii i*  uroczystości śpiewauów olbrzymiego powo
dzenia. Gpi«wała ona partje solową w oratorjum 
Haendla, pieśni niemieckie i na żądanie arj'ę kolo
raturową z Trawiatj.

Z  lwowskiej djecezji unickiej. Zmarli: 
w Łubiankach ki. jęd”zej Grsbowicz. jubilat, w 87 
rosu życia, w Rudzie manasterskiej ki. Paweł Leon- 
tou iiz w 65 r. życia. — Na konkurs rozpisane pro
bostwa Tyśmienica i Podnajczyk; z terminem ao 12. 
sierpnia. — Egzamina konkursowe księży odbędą 
*ię cnia 29. i 30. czerwca. Podawać się nałoży naj
dalej do 16. czerwca.

Fom nik TEarpiiskiego. Nadesłano nam z 
Kołomyi pierwsz, wykaz składek na ten pomnik: K,. 
arcybisk. "Wierzchlejski 50 z ł., miuister Zienrałkuw- 
ski i ks. Adam Sapieha pe 25, ks. Leonowa Sapie- 
żyna 20, gmina m. Kołomyi 100 , Koło polskie za 
pośrednictwem p Kaz. Grocholskiego 92 , grono pro
fesorów uniwersytetu we Lwowie za pośred. rektora 
dr Liskiego 46, dochód czysty z odczytu urządzone- 
go w Kołomyi na cel pomnikowy 64 48, grono pro
fesorów gimnazjum Fr.- Józefa we Lwowie za pośr. 
dyrektora dr. Samolewicza 11 50, ks. bisk. Himbler, 
dr Jan Karp fraki hr. Kazirn. Krasicki, ks. Zyg. Pa
włowski rz. k. proboszcz w Kołomyi, wydział powiat.

w Jaśle i wydział pow w Tłumaczu po 10 z ł . ; ks. 
kanonik Osadca z Horodenki 2, dukat; Karol Sobota 
z Podhorek, Kaj. Zadurowicz S Rożnowa, Julian Bo- 
chyński radca sądu, Bogdan Luszc/yński z Krakowa, 
wydział pow. w Mościskach i wydział pow. w- Krośnie 
po 5 zł.; Szczep Padlewski z Suchodołów, Fr.-Ksaw 
Białoskórski kapitar w pensji po 3 zł. ; ka. kanonik 
Izakowicz, Karol Barącz z Krakowa, Leopold Waj- 
giel profesor gimnazjalny, Wilhelm Schayer inży
nier , Adolf Matejko adjunht budowniczy po 2 złr.; 
Pp. ks. prałat Snwirczyński, ks. prałat Lol os. Tytus 
Zajączkowski, dr. Gedl z Wadowic, ks. Hofmann z 
Żydaczowa i Stefko ze Złoczowa po 1 złr. Składka 
z Dąbrowy za pośrednictwem p. Erazma Darskiego 
4 złr. 40 ct. Kolegium oo. Jezuitów w Krakowie 
4 zł". Składka z Dąbrowy za pośrednictwem p. M. 
Rogalińskiego 6 złr. Grono adwokatów w Tarnopolu 
za pośrednictwem dra. Glogiera, adwokata krajowe 
go, 8 złr. Konwent asiężj Domhrkanów w Jean- 
polu 7 złr. Kółko pedagugiczne w Głogowie za po
średnictwem p. jozefa Menerki 1 złr. 60 ct. Składka 
w JurowcacL z? pośrednictwem p. Józefa Dzuudzy 
4 złr. 20 ct. PP. ks. Maciej Żabiński, ks- Wojciech 
»zulc i ks- Bartłomiej Krauzowicz z Mariampola 
razen 4 złr W  ogóle dotąd nadesłano 590 złr. 80 
ct., za które komitet składa niniejszem wszystkim 
wielce szanownym dawcom staropolskie Bóg zapłać.

Komitet.
K u b a ry , znany polak; podróżnik, po wyspach 

oceanu Spokojnogo, nadesłał o sobie świeżo do War
szawy wiadomości- Obecnie znajduje się on na wy
spie Panape. Dotychczas był ajentem dostarczającym 
okazów zooiogicznycn, botanicznych i mineralnych 
domowi Godefroj w Hamburgu, po zbankrutowaniu 
zaś rego domu podróżuje na własną rękę Wkrótce, 
jak donosi, ma przysłać znaczny transport okazów 
do wrrozawskich gabinetów. Być może, że takżi do
czekamy się opisu jego podróży Kubary był także 
uczestnikiem zjazdu przyrodniKÓw i leuarzy we 
Lwcwie.
„  W yk iz orób  rm arkyoh od 11. do 2C maja, 
Krauz Karoliua. z zakładu sióstr miłosierdzia, na 
zapaleuie plac, 8 1. Jakób Izrael, syn sługi poczto
wego, na (Jurzycę brzuszną, 16 1. Bicloński Edward, 
syu maszynisty kolejowego, na drgawki, G m Abra- 
hamowicz Tomasz, właściciel dóbr ziemskich, na uwiąd 
schyłkowy, 79 1. Oiślewicz Zofja, żona murarza, na 
suchoty, '26 1. Tater Wacław, piwowar, na chorobę 
Brjgtha, 48 1. Petelenz Agrypina, żona proreaora, 
na “Uchoty, 27 1. Emmot Zenon, prywatny, na zołzy, 
84 1. Zajkowski Ferdynand, ręk« wicznik, na poraże
nie mózgu, 44 1. Minda Eliasz, woźnica, na zapale
nie płuc, 45 1. Konarski Mikołai, szewc, na zapale
nie nerek, 30 1. Kuczyńska Elżbieta, szwaczka, przez 
utopienie się, 18 1, Langer Adolf, subjekt handiowy, 
na suchoty płuc, 17 1. Kirschbanm Maciej, właści
ciel kamienicy, na porażenie płne, 62 1. Gonczarczyk 
Julja, córka urzędmka kolei, na snchoty, 9 1. Piro 
Wacław, drnkarz na uwiąd starczy, 85 1. Babirecki 
Konrad ekonom, na zapalenie płne, 36 1. Lickendorf 
Karolina, córka fabrykanta powozów, nr puchlinę 
os'erdzra, 17 1. Schumann Joanna, obywatelka mia
sta, na snchoty, 58 1. Kocwa Stanisław, syn urzę
dnika, na brak sił żywotnych. 13 dni Sornicki Jan, 
murarz, na zapalenie płuc, 45 1. Popuwicu Elżbieta, 
wdowa, po cieśli, na uwiąd starczy, 78 1 Hanu szew
ski Michał zakrystjan, na raka wątioby, 50 1. Smu
tny Michalina, sierufa po k.upcu, na zapalenie opon
mózgowych, 15 1. Jabłonowsk? Franciszka hr., wła
ścicielka dóbr ziemskich, na zapalenie płne, 85 1.
Nowotna Eleonora, sierota, na grnźlicę płuc, 19 1. 
Pierotyński M m li, syn właściciela realność;, na za
palenie mózgu, 6 1 Karp Stanisław, sierota, na su
choty, 6 1. Głód Hieronim, zakonnik księży Franci
szkanów, na nwiąd schyłkowy. 78 1. Pokorny Wa
cław sierżant sztabowy, na zapalenie płne, 74 1.
Dutkiewicz Marjan, syu konduktora kolei, na suchoty 
płuc, 2 1. Huberth £ malja kra wczyta, na zanalenle 
płuc, 49 1. Rudnicka Urszula, sługa, na wadę serca, 
75 1. Sapałaczyńska Walentyna wdowa po komisa
rzu, na uwiąd schyłkowy, 76 1 Peszko Walenty, 
strażnik akcyzowy, na udar, 54 1. Majer Walerja, 
córka urzędnik* kolei, na błonicę, 9 1. Łańcucki To
masz, murarz na rozedmę płuc, 45 1. Duoiel Ma- 
rjanna, fiakieruiczka, na rozedmę płuc, 52 1. Bielecki 
Dymutr, szewc, na rozedmę płuc, 73 1. Karkuszaw- 
ski Jan, stolarz, na snenoty płuc, 23 1.

W ycią g  % raportu lr spelrcji p o lic ji 
z dnia 25. maja. Skradziono kupcowi S. M. z wozu 
na targuwicy zbożowej surową skórę; panu E. M. z 
ogrodu pod 1 18 przy ulicy Kościuszki żywego żół
wia. — C, k. żanaarmerja z Jaryczowa doniosła, że 
zarobuica Jana Babiak po dokonaniu kradzieży ko
rali we wsi Podliski wielkie zbiegła ztamtąu i we 
Lwowie się ukrywa. — Straż policyjna aresztowała 
Józefa Kochana za podejrzane posiadanie siekiery 
wrzekomo skradzionej w domu pod 1. 8 przy ulicy 
Piekarskiej; Hrynk: Wójcickiego i Michała Hładyka 
poszukiwanych za kradzież; Kazimierza Dziedziń- 
skiego posziakowanego o kradzież skóry z wozu.

Teatr. Wczoraj przedstawiono na dochód panny 
A. Bcczkai komiczn* operę „Boccaccio “ Benefi- -utka 
była w doskonałym humorze, grała z we”wą i śpie
wała kn powszechnemu zadowoleniu. Publiczność za
pełniła cały teatr, a w drngim akcie wielbiciele 
panny Boczkaj rzucili na scenę tyle pysznych bu
kietów i okazałych wieńców, że prawdziwie mogliby 
śpiewaczce operetkowej pozazdrościć wczovajszee:o 
tryumfu Talma, Garrick i Rossi...

* Dziś w środę „Starzy kawalerowie,“ ko- 
medja w b akt iJ W  ba;don, przekład M. Chrza
nowskiego.

* Jutro w czwartek teatr zamknięty.
* W piątek „Dzwony z Oorneville, “ opera 

komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, z muzyką 
Planąneta.

K ra k ó w  25. maja. Na wczurajszem posie
dzeniu Towarzystwa lekarskiego krakowskiego prof 
dr. Korczyński przedstawił chorą z odsłomętem 
sercem, po odpiłowaniu czterech żeber pozosta
łem i poczynił wielce ponczające uwagi nad me
chanizmem rnchów serca. L-cznie zgromadzeni człon
kowie Towarzystwa słuchali wykładu niemal dwu
godzinnego z wytężoną uwaeą, poczem nastąpiła 
ożywiona rozprawa, w której brało udział kilku 
członków.

Uniwersytet kraVowski wydał 3ci tom Kodeksu 
dyplomatycznego obejmujący dyplomata pn r. 1506, 
poświęcając go pamięci czterowiekowej rocznicy śmierci 
Jana Długosza, ucznia niegdyś swego i założyciela 
bursy ubogich kanonistów(w ulicy Grodzkiej nr. 76, 
dziś jnż nieistniejącej).

P rzem yśl 25 maja Naszo miasfi z każdym 
dniem nabiera coraz większego życia towarzyskiego; 
i tak mamy tn kilko towarzystw Towarzystwo dra 
matyezne od czasu zawiązania się daje prawie co 
miosiąc jedno przoaatawienie teatralne, a amatorzy 
biorący uoział wywiązują się z ról swoich wcale do 
brre i tak w tym miesiącu 15 i 17 dało to Towa
rzystwo przedstawienie na dochód szkoły przemysł* 
waj» Odegrano pierwszego dnia „One wszystkir takie,"
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komedja w 1 akcie z francuskiego [i |Takich wiece"," 
komedja w 2 aktach WdowiszewskLgo. Zań drugiego 
dnia powtórzono te ostatnią dwaiktową komedje a 
na zal- oóczenje dano o oraz z *vwy«h ogól. W oby
dwóch dniach teatr był lełuy a amatorowie wywsą- 
zali się ze swoich ról pod «.ażd; m względem znako 
micie. Nie mnieiszom a metta n«wet większym powo
dzeniem cieszy sie tu Towarzystwo muzyczne. W tym 
roku szkolnym dało to Towarzystwo nod kierownic
twem artystycznego dyrektora p. L. Dietza siedm 
wieczorków bezpłatnych dla członku w i ich rodzin i 
dwa koncert", które były wszystkie tak artystycznie 
wykonane, iżby mogły i w stolicy zyauać uznanie.

U jście holne 23. maja. Pszenice liche, żyta 
oałbi«m przepadły tak samo i rzepaki, ziem .iaL' i 
fasola zmrożona ostatniemi zimnam: a jeczmion<* i 
owsy tak chwastami podbite, te i z nich nie wiel
kich plonów spodziewać sie trzeba. U włościan je 
szcze gorzej, ponieważ nietylko że tak samo mają 
złe urodzaje, ale do tego jeszcze z wiosnę nie do 
siali, gdyż ziarno drogie a pienięazy brak. Do tego 
wszystkiegu Bcba przy pierwszym wysokim stanie 
wody wylewem zagraża gay* wały w zimie pod
czas najsilniejszych mrozów sypane teraz pukają, i 
iez.fi siu ich opaskami nie wzmocri. to nie są w stanie 
ttli iejszerc parcia wody wytrzymać.

S tryj 25. maja. W nrze 118 Dsi nn:ka Pol
skiego z dnia 25. maja b. r. podano w kronice w 
korespondencji datowanej Stryj 21. maja, doniesienie 
jakoby w Stryju panowała straszna epidemia szkar- 
lat, ra. 'Wiaaomosc ta nie agadza siu z prawdą, al
bowiem jakkolwiek z wiosną okazała siu ta słabość, 
jeduak z brrdzo łagodnym przebiegiem w Stryju, 
obecnie oazowa jest na zgaśnięciu, gdyż według 
ostatniego sprawozdaniu wszystkich tutejszych leks 
rzy, w Stryjn znajdnje siu teraz tylko 4 chorych 
będących w rekonwalescencji Od v,io.iay dotąd było 
w Stryjn na tu slsbosć tylko 7 wypadków śmierci.

Strjal ieski, zastępca burmistrza
W a r n a w a  25. maj... vv sali hotelu Europej

skiego zebrało siu wc/.oraj kilkudziesięciu przedsta
wicieli inteligencji tutejszej dlii uczczenia obiadem 
goszczącego w Warszawie pana Karola Miarki. "W 
kilku zajmujących przemocach wyrażono uznanie dla 
za»ijg tego człowieka, z tory, w ciężki*, li warunkach, 
mogących łatwo każdego mn.ej wytrwałego szermie
rza ubbzwiadnić, stara siu w ludzie pośród którego 
żyje, rozbndz*ć i uratować poczucie swojskości —  a 
Za pomocą nadesłanych mu ztąd ofiar, zdołał umie- 
jetnemi rozporządzeniami, zi *  gnrć groźne widmo 
tyfnsn głodowego.

Z  Łnblini donoszą, że w dniu 18. b. m. w nocy, 
w okolicach miasta, padał śnieg.

Wiedfcó. Dnia 23. b il. przewieziono jenerała 
kawaleiji księcia Wilhelma Montenuovo do domu 
obłąkanych w DhbLng. Książe urodzony w r. 1821 
jest synem b. cesarzowej Francuzów arcyksiężny 
Marji Ludwiki z drugiego, morganatycznego małżeń
stwa i  hrabią Adamem Neippeigiem. Ma on świe
tną kartę w dziejach wojskowych W kampanii wę
gierskiej W r. 1848— 1749 otrzymał order Marji 
Teresy. W r. 1866 był komenderującym w Czechach, 
a później został kapitanem przybocznej cesarskiej 
gwardji Trabantów Od pewnego czasu powzięli 
bliżej księcia stująny przekonanie, że stan umysłu 
jbgo nie jest normalnym. Z tego powodu okazało sie 
potrzebnem zbadanie psychiatryczne jenerała. We
zwani przez rodziue kaięcia lekarze i najsławniejsi, 
psychiatryści orzekli, że kfiątę Mon«ennovo, z powodn 
osłabienie, umysłu dłuższemu badaniu stanu psychiczne
go poddanym być musi. Orzeczenie to zakomuniko- 

"*5 przez rodzin; księcia prezydjum policji, za- 
witrdźone zostało przez okręgowych lekarzy policyj
nych. w skutek czego wydane zostało rozporządzenie 
władzy oddania księcia pod naazór zakładu leczni
czego i aby chory mógł być jak najstaranniej piele- 
gnewanym wybrano zakład w Dbblingn, aohąd go 
odwiózł urzędnik policji i okręgowy lekarz policyjny.

P eszt 25. maja. Wegieraka Akacemia i juź- 
jelnośei, łącząc nie niejako z oDchodem dobycia W Kra
kowie zwłok Długosza, na pełnem żebranin w dain 
19. b. m. wybrała i mianowało członkiem swoim pro- 
iasora Łepkowskiego, znanego w Peszcie wicepre
zesa odbytego tam w r. 1876 kongresn artbeolo- 
giczuego. Piękny to objaw .ympatji. którym Węgrzy 
zdają sie odpowiadać na zaproszenie peszwuskiej A- 
kademji na uroczystość, krakowskie.

P eszt 24 maja. Odbył sie tn pojedynek mie
dzy hr. Wiktorem Ziuhy i Lr. P. Karolyi. Zichy 
otrzymrł postrzu w brzuch Sekundo wali mu hr. 
Choriński i ks. Banan, zaś przeciwnikowi hr. Aleks. 
Karolyi i hr. Bela Szechenyi.

jt rs ga 24. maja Wczoraj przeustawiono w 
czeskim teatrze z wielkiem powodzeniem dram w 
.Królewicz Marko" Bronisława Grabowskiego. Dziś 
ponowne przcdi rawmnie tego utworn.

W B elg ji zmarł w 74 roku życia kstąże Eu
geniusz de Ligue, ożeniony z Polką, księżniczką

Jadwigą Lnbomirską, córką ś. p. Henryka, a siostrą Aytu poślednie sir. fl — do 9-50, jęczmień piękny zlr.
Jerzego Lubomirskiego. Córka jego z pierwszego'8-75 do 9*5GS jgarwiań napiszę złr 8-60 do 9'25, owies
małżeństwa poślubiła księcia Uroy Dulwm i była dr. 8 60 do —• g,’ ooh złr 11' — dc — , fasolę Mr. 
matką Arayksiężny Izabelli, mieszkającej obecnie w . — do —*—-, jagły rir — s rzepsi sir. — 
Krakowie. Z ustatnkgo związku z księżniczką Lu- Ic rid —*—, prcsc. złt. 7 — do 7-50, koniczynę ozer- 
Domirską zostawił książę de Ligne dwóch synów i woną złr. — dc — > kouiszyaę bislę tór. — do 
córkę za księciem Bisaccia Larochefoucauld- naczel- dr. — —, wykę sir. ■—*— do 7 60, tatarkę z|r. —

| nikiem legitymistów francuskich. Nie po raz pierw- dc zł?, 9 —,
rzy rodzina de Ligie została spokrewnioną z rodzi- W ied eń  24, maja. Na tsr  ̂ dzisiejszy przyp?-
uami pol&Kiemi, zmarły posiadał też obszerne dobra dznno woł^* galicyjskich i bukowińskich 84o, wgg r- 

; W Galicj* j skich 1459, niemiockioh 641, zapowiedzianych na terg
Z  W łoch . Wdowa po zmarłym przed kilkn kontumłoyjssy na środę 116. razem 8056, 

j laty właściciela domu gry w Monaco, pani Blanc, j Ftsaono galioyjskie i DukowiaJtle woły sir. 53*.—
"abyła niedawno za 800,000 trankćw willę Sun-Do-; zjr 56 50, p-imą złr. — £0 węgierskie dr.
nato od kugcia Pawła Demidowa. Willa ta z małym ęj.._ zjr. 57 -, nrim* 58- - do 59 —, niemieckie 64 — 
dodatku m 20 miljonów franków, przejść ma wkrótce j c;0 &g _  Eą 100 kilo martwei wagi.
w pojadanie ks. Kolania Bonaparte , syna Piotra, 
jako posag przysułej jego żony, a młodsaęj córki pani 
Blanc.

Polemia-a rosyjaka. Petersb. Wildom, wy
rażają się o innym dzienniku taiutejsaym w sposób na
stępujący; „Do tego stopnia jnż zwariował, że zapo
mniał o swej godności ludzkiej, kwicay jak szalone 
prosię, tańczy na wszystkich czWicen nogach w ka
łuży i tak wyrzuca nogimi że błotem bryzga na 
własną głowę."

M arayljanka. Frzed kilkunastu dniami wy
gwizdał oficer 12 pnLin huzarów mauyljankę, którą

Po godz n.a 10-tej cena -padła o dobrych 2 ?;łr. oś 
100 kilo, tisibiiwie nn ciężkie wfgiorakie i niemieckie 
woły; dJoko prędzej i drożej można było zprzedeć ga
lioyjskie lekkie woły, aniżeli ciężkie i dobre. — Sprze
dane wszystko.

J, JZnysdofowieu “ W. Amtrowict Stkelt.

Przegląd oolityczny.
L w ó w  26. maja.

 ________   _ _ Doczekaliśmy sią nareszcie końca Radj prń-
odegrano podczas przedstawienia w augielsko-amery-istwa. Wczoiij i z b  a p a r ó w  uchwaliwszy budżet 
kańskim cyrlu. Uwiadomiony o tym wypadku do- i wybrawszy członków delegacji wspólnej, została
wódzca 14 korpusu armji wystosował w skutek tego 
następujące pi»mo do lenerała de la Jaille, ^owódzcy

odroczoną. Jutro można się tedy spodziewać ogło 
szenia patentu cesarskiego zwołującego s e j m y

10 Ł>rvgady kawaler,.: „Kochany jenerale I "W depe- k ra  i o w e. Pobyt dygnitarzy galicyjskich w Wia 
say twojej z dnia 2. maja dałeś mi wyjaśnienie wy- duiu łączy dziś N. fr  Prssst z projektem podró- 
padku który się zdarzył w Dinan podczas przedeta- cesarskiej do Galicji, i mniema, że nastąpiona
wienia w angielsko amerykańskim cyrku. Podporu-! Przy kpueu sesP sejmowej, która tym razem 
oznik ......  i  12 pułku huzarów zapomuiał się Uk nie będzie miała terminu, i będzie nugła trwał
dalece, że gwizdał w chwili gdy grano marsyljatkę. 
Minister wojny, którego powiadomiłem o tym fakcie, 
podwyższył ka”ę nałożoną na tego oficera do 30 dni 
aresztu. Korzystam z tej sposobności, aby wezwać 
oficerów, by się zapoznali z licznemi obowiązkami, 
jakie nakłada na nich stan ich. "W położeniu ich nie 
wystarcz; łeby nawet zapełne przestrzegani! powin
ności ich stanu. Są inne ważne obowiązki, których 
zapoznawać nie mają prawa; obowiązki te polegają 
na tern, „by przy nażdej rposobaości byli gorliwymi 
i wiernymi »łngami rządu rzeszy pospolitej i przejęci 
byli najznpehuejszym szacmuiom dla wszystkiego, 
co przepisuje, i dla wszystkiego, co charakteryzuje 
jego istotę."

Msaą.ajJK. - «
i-HęZoĄKff.tiin n i , i f i i c y t u c j e .  KoVbcśó 

pod 1. 129 w Siedliskach, sąd p0w. Jaworów. Cena wvw. 
210 złr. — Kealncśó pod 1. ąi w Kry». oa, sąd pow. Bo- 
rynia. Cena wyw. 500 ałr, — Kealnośó pud 1. au w Ba- 
to'c9, sąd irnwiat. Boryaia. Cena wywoł. 160 złr. — Ke- 
alność pod 1 47 w Bogucioroh, sąd pow. Bochni*. Cena 
wyw. 4000 iir. — Boalceśó pod 1 52 w Bogucicach t »d 
pow. Boohnia. Ce."a wywcl 200A złr. — Kealnośó pod i 
99 w Biesiadkaoh, gąd powiat. Brzeska. Cena wyweł. 400 
złr. — Realność pod 1. 147 w8widniov, sąd pc list. Kr». 
kowi'0. C»Sa Wyw. 144 złr.

Ko n k ur i  Trzy posady systemizowanych dyotarju- 
■zów h bułarnych przy sądzie krajowym we Lwowie, z 
płacą dzienną po l złr. 30 ct.

£  d v k t ... Rypoyna Janowice e Doliny uznana za 
umysłowo chorą. Kurator K. Jauowicz. — Mtksiym S«ra- 
niuk » Tartaku voa, sąd powiat. Sokal, uznany in marno 
trawcę.

Rolnictwo przemysł lhandeł.
IiU śff dni* 26 maje. (Sprawozd lnie lwowskiej 

Izby kapieuiaei. Ceny za 100 kilogramów parita* Lwów}. 
Prz uioa oz er w-na złr. 11*50 do złr. 12 - ,  pszenica biała 
11-oOdc ’ 2 —, pi senioa żółta złr. 11*— do 11'60, ordynarna 
złr. —•— do—*—i żyto złr. 91— do 9 50 jesienne złr. — — 
do zlr. —•—, jęozmień browarny zlr. 8 50 do zlr. 9 —, 
jęczmień pastewny zlr. 7 50 do zir. 8*~, owies rJr. 
7 — do zlr. 7 25, grot’ do gotowania zlr. 9 — do 
zlr. 10 50. groch paatjwny złr 8 — do zlr. 8 50. ryku 
6 — dr. do 6-60, bób zlr, — do — , knknrndzr 
stara, złr —■— do —*—, kokoruuza nowa złr. —•— do —•— 
-zepak aiuiory złr. 11'50 do 12'—, raepak letni zlr, —
do z ł r  , rzepak jesienny zlr. — do złr,
luiank* jea«aina złr. 9 — do 10 —, nasienie lniane sir —■— 
do dr. —'—i u-wienir konopne dr. —1— do łkJAXp 
aiozyna złr. 30'— do 3 5 kminek złr. —•— dc —■*.- , 
mył zir. — — do — , anyż płaski zlr. —•— do — —.

Spirytnr 10,000 litró ■" procent: Gotowy zlr. 36*—
^lo a terjłir.aafc w rtm ^cu  dr. , - A

Waluty : marka — , rnb«] zir, 1 2*3/4, «s»polaoador 
złr, 9 4O1/,

K r a k  iw  25. maja. fSorawozdanie targowo). Tarf 
(izisiejizy na Kl iparrn jiauzr.-y iztij »ł-by, dowóz Buły 
ceny nick!ó;>ch artykułów S'‘S pudaiosły.

Płacono zt Pazerni g f.ółtą za 100 kilogr, «|*. lo-_ J,. 
dr. — , pszenicę oaer woną złr, 12*— do I2 o0. pBzanioę 
białą dr. 11*— do 11-90. Syta piękno dr, 10 50 do — ■—,

trwać
dipoki sprawy będą tego wymagać. Hr. Potocki 
z p. Lóblem udadzą się ponownie do Wiednia 
przed samym przyjazdem cesarza.

S z ni e r 1 i n g w swej mowie poniedziałko
we! ubolewając'nHd wydaniem koncesyj językowych 
dia Galicji i Dalmacji w r. 1869 dobył oryginal
nego argumentu: „Dojdzie do tego, że żołnierze 
nil będą rozumieć swoich oficerów ani jenerałów. 
Doczekaliśmy się, że w pułkach galicyjskich— 
ż y d z i  dostarczają największego kontyngensu na 
podoficerów ponieważ oni jedynie po niemiecku 
jeszcze umhją. Ci panowie, którzy tak bardzo 
przeciwko temu żywiołowi występują, a ja także 
nie należy do jego czcicieli —  niechaj zważą, czy 
to właśnie przyjemną iest rzeczą, aby p o d o f i 
c e r a m i  m i e l i ś m y  s a m y c h ,  t y l k o  
ż y d ó w . "

1 owszem—przecież Samerling należy do „li
berałów" i nie powinien uznawać różnic wyzna
niowych. U nas przynajmniej powszechne jest 
życzenie, aby jak najwięcej żydów było w wojsku.
1 wszystkim byłoby to nader przyjemnie. Argu
ment tedy Szmerlinga to kula w płot.

Nie więcej fortunnie powiodło się argumen
tom dep. Lenza, który w poniedziałek w okręgu 
wiedeńskim Landstrasse zwołał wyborców, aby im 
zdać sprawę z czynuości rajchsratowych. Gdy za
czął czynić zarzuty rządowi i pomawiać go o nie
konsekwencję, kiku wyborców krzyknęło: „Co pan 
tu komu zarzucasz niekonsekwencję, a sam w prze
ciągu 24 godzin zmieniałeś zdanie swoje, głosując 
przeciw i za ustawą wojskową" Powstał taki ha 
łas, iż „der gesinnungstreue" poseł z trybuny za
wołał : „odpowiadam na interpelacje, ale nie na
grubiaństwa," i z indygnacją opuścił zgroma
dzenie.

Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu n a r a d y  
c e n t r a l n e j  k o m i s j i  d l a  r e g u l a c j i  p o 
d a t k u  g r u n t o w e g o .  Referaty rządowe przed
łożone jej, wykazują 2,300.000 morgów gruntu, 
które dotychczas nie były opodatkowane, a są 
użytkowewi. W Czechach umniejszają ciężar o 2VI 
miliona, a natomiast w Galicji powiększają go o
2 miljony gid., tj ogólny jej kontyngens podatku 
gruntowego. W skład komisji centralnej naieży z 
naszego kraju pp. R y l s k i ,  K r z e c z u n o w i c z ,  
S m a r z e  t  s k i  i S z u m a ń c z o w s k i  obok 32 
członków z innych krajów. Przewodniczy br. Cher- 
tek, iak wiadomo, pierwszorzędny fiskahsta.

2 bUlik donosi, że przy ewentualnej rekon
strukcji gabinetu ma być utworzona tekf osobna 
komunikacji, albo robót publicznych

W  Czechach zaczynają władze sądowe stawać 
w opozycji przeciwko rozporządzeniu o j ę z y k u  
u r z ę d o w y m .  Senat kryminalny w Pradze od
rzucił ,e, a sąd obwodowy w Chebie orzekł, iż w 
jjgo oLręgu tylko język niemiecki jest „hndes- 
iiblich." Bezwątpienia spór wytoczy się przed try
bunał państwowy, który onego czasu wziął prze
cież Ruteńców lwowskich w obronę przed Radą 
miejską i Radą szkolną.

Profesorówm niemieccy, którym okna wybito 
w Pradze — otrzymują teraz demonstracyjne a- 
d-esy z różnych miejscowości germańskich. Zdaje 
się , że młodzież czeska weźmie sebie to do serca.

Wynik w y b o i ó w  w ł o s k i c h  jeszcze 
niekompletny, ale uzupełniająco wybory nie przy
sporzyły gabinetowi Cairolego większości lepszej. 
Więc będzie Koalicyjna gabinet.

W sprawie alnańskiej zabrał głos papież i 
zawiadomił Jaeobiniego, że katolicy albańscy nie 
mogą się poddać hegemonji ani Czarnogórę ów ani 
Greków.

Francuskiego ministra rolnictwa, gdi przy
był do Bar-le-Duc na zagajenie wystawy, lud wi
tał okrzykami: Niech żyją dekreta— p r t c z z j e- 
z u i t a m i ! — Siedmiu cudzoziem ców (Sawajca- 
ri w. Belgów. Niemców i jednego Greka), uwięzio
nych podczas demonstracji na placu Bastyli — **ząd 
wydala za granicę.

W  Szwajcarji miejscowość Stabio stała się 
ponownie widownią rozruchów pomiędzy ultramon- 
tanami a liberałami.

Proces W a j m a r a i tówarzyszy był w po
niedziałek ua ukończeniu. Zabierali głos prokura
tor i adwokaci. Zapewne wczoraj zapadł wyrok, 
ale rzecz dziwna —  dotąd nie mamy telegramu. 
Koienirinę podczas mowy prokuratora wydalono 
z sali, bo go zhohydzała. Prokurator domagał się 
na wszystkich kary śmierci.

Ze S.ambułu donoszą o kilku rabunkach i 
morderstw; ,ch, popełnionych na cudzoziemcach. 
Pułkownit D r y g a l s k i  otrzymał tytuł paszy za 
posługi około organizacji zandarmerji. Kilkunastu 
Czerkiesów przywiedziono w kajdanŁch do stolicy 
za buntowanie ludności przed którą twierdzili, że 
„rząd Porty stłada się obecnie z samycń łotrów." 
Buigarski minister w omy jen. Ernroth. wyruszył 
do Warny wojować z jakiemuś bandami powstań
czemu które w tamtycn stronach ciągle krążę.

i  25. maj*, 
z Izb* handlów

Telegramy j,Dz. Polskiego.1'
W iedeń  25. maja. W rozprawie szczegółowej 

przyjęła Izba panów budżet, ustawę fmansową na 
rok 1880, ustawę wojskową, zmianę ordynacji wy
borczej co do wyborów do Rady państwa niektó
rych gmir włościańskich, nakoniec przedsięwzięła 
Izba wybory do delegacyj. Po skończeniu tej czyn
ności, prezydent gabinetu odracza sesję Rady pań
stwa z polecenia cesarza. Dyskusja wywiązała się 
była tjuko nad rubryką roinisterjum ośwńcenia. 
Minister dotyczącego wydziału oświadczył, iż rząd 
nie myśli odstąpić od zasady co do ośmioletniego 
Obowiązku uczęszczania dzieci do szkoły, wsze.»ko 
zasada ta musi odpowiadać potrzebom lokalnym, 
musi się z niemi liczyć i do nich być zastoso
waną. Kardynał Schwarzenberg mówił przeciw 
ośmioletniemu obowiązkowi szkolnemu.

Polit. Corresp. wyjaśnia wiadomość podaną 
co do propozycji Austrji, zrobionej Poreie o wy
stąpieniu przeciw Albańczykom. Otóż Austrja. do
radzała Porcie, ażeby swojemi siłami zbrojnemi 
blokowała 8kodar w celu odcięcia komunikacji 
AlbańczyKora, znajdującym się pod Tusi.

W iedeń 26. maja. Fremticnblatt donosi: Rząa 
austro-węgieiski zgodził się na piojekt fiancuski 
odbycia dodatkowe, konferencji w sprawie greckiej, 
porozumiawszy się przedtem z rządem niemieckim. 
Nnrney przystają pod warunkiem, jeśli wszystkie 
mucaridwŁ się zgodzą. Moskwa i Italja niewąt
pliwie przystaną.

P ary*  25. maja. Francja zaniechała pierwo
tnie powziętej myśli stwarzania komisji dL cprp- 
wy greckiej, spowodowanej zamiarem Niemiec wy
stosowania do Porty wezwania. Postanowił nato
miast rząd francuski zająć się niezwłocznie prze
prowadzeniem konierencji dodatkowej mocarstw. 
Auglja i niektóre mocarstwa zgodzęty się już na 
ten projekt. Braknie jeszcze decyzji kiku mocarstw, 
lubo formalnie zgodziły się już i aprobata ich pra
wie pewna.

Paryi 25. maja. Potwierdza się wiadomość, 
że siedmiu w niedzielę aresztowanych cudzoziem
ców, wydali rząd z Francji. Według domesien 
dzienników, wydali iząd także innych cudzoziem
ców a socjalistów, przebywających we Francji. — 
Zmowa robotnicza w Roubaik zupełnie już ustała. 
— Deputowani paryscy postanowili przedtem, nim
by wystąpili z interpelacją w izbie, żądać od mi
nistra spraw wewnętrznych wyjaśnień co do zajść 
niedzielnych.

Senat wybrał 147 głosami przeciw 121 pre
zydentem Leona Say. Głosujących było 276, z 
których kilkunastu oddało kartki niezanisane

Reprezentacja miejska Paryża na skutek inter
pelacji Engelharda, uchwaliła na dzisiejsze® po
siedzeniu rady taki porządek dzienny: Repiezen- 
tacja miejska gani postępowanie prefekta policji za

to, że w dniu 23go b. m. wydał swoim agentom 
takie instrukcje, których wykonanie przypominaiąc 
najobrzydliwsze zajścia)! za cesarstwa, {uszczupla, 
dotkliwie wolność i prawa obywatelskie.

Paryi 25. maja. Wczoraj uznała Izba jako 
nagiący projekt ustawy Juljusza Ferry względem 
zniesienia lettres d'óbidicnce (posłuszeństwa), na 
mocy których członkom zgromadzeń zakonnych 
służy prawo udzielania nauk bez urzędowych świa
dectw uzdolnienia.

Monachium 25. maja. Arcyksiążę Rudolf 
wyjoehał ztąd do Wiednia o godzinie ósmej wie
czór. Tat w chwili przybycia, jak wyjazdu obe
cnymi byfi na dworcu kolei żelaznej księżna Gi- 
zeUa. -liążę Leopold, książę Ludwik, posef au- 
strjacki i dyrektor policji.

Ł oudyr 26. maja. W  Izbie Gmin Gladstona 
dowodził potrzeby pozostawienia nadal Bartle- 
Frera gubernatorem na przjlądkr Dobrej Nadciei.

Londyn 25. maja, W Izbie niższej oświad
czył Gladstone, że chcąc uzupełnić instrukcje da
ne Goeschenowi, musi czekać jeszcze na odpo
wiedź niektorycn mocarstw Odpowiedzi te jednak 
powinneby niebawem nadejść. Wówczas, iak ma 
nadzieję, będzie możni przedstawić akt piśmienny, 
zawierający instrukcje dla Goeschena.

Prterabnrg 25. maja. Bank państwa ogłasza 
zezwolenie na, emisję pożyczki w obligacjach po 
4°/0 w wartości imiennej 150  miljonow rubli w 
Srebrze pod nazwą: „skonsolidowanych obligacyj 
rosjjifiricŁ kolei żelaznych 6ej emisji."

Kragnjewacs 25. maja. Skupczyn? wybrała 
komisję złożoną z 27 członków. Zadaniem tuj ko
misji bidzie przeproY adzenie austro-serbskiej kon
wencji kolejowej. Większość w komisji jest rządo
wa. Ś ajbliższe pełne posiedzenie w sobotę.

Rsym 25. ms|a. Król zamianował Tecchia 
prezydentem senatu, wiceprezydentami senatu mia
nowani równocześnie Oonforti, Borgatti, Caccia i 
Alfieri.

W* i e d o ń  26. maja 10. gedz. 45. min.
Akcje kredytowe . 278'75 Akcje koiei Połud. . 84*—

„ Angio-Austr. . ’ f>6-10 20-frankdwka . . . 9'39
„ Unionbank . 108 20 Rosyjskie banknoty . 1'25
„ Kolej Kar. Lud. 263*75

Usporobienie: stało.
" W i e d e ń  25. maja.

Jed. dług. pań. w  bank. 72*30 L on d y n ..............118*70
.. .. ,. w  srebr. 73 *30 S r e b r o ............... — •—

Renta w  zlocie . . 88*55 20-lrankówka . . , 9*46
Losy pożycz, z r. 1860 180*50 Dukał ces. men. . . 6*62
Akcj j banku wied. . 836.—  100 marek niemiec. . 58*50

„  „  kredyt,. 274.70
" W i e d e ń  25. maja i. godz. 20. min.

Losy kitdytowe . . 1^ -75  kręg. Obi. państ, 1877 87*—
Węg. akcje kredyt. , 265*26 Gańc. Indemnizacja . 97*75
Akcje Angl.-Austr. B. 136-25 1864 Losy . . . .  174*35 

„  Ui.iO"sbank . 108*40 S.edmiogr. kolei . . 107*30
B kolei Kar.-Lud. 264*—  Akcje banku obrotow. — *— 
„ „ Północna 245*—  Losy tureckie . . . 16*60
„ „ Poludn. . 84*50 Złota rerta węgierek. 106*07
n „  AlfSida . 155- - f.kcje kolei państ. . — .—
a „ E lżbiety. 185*75 Bankverein . . . .  134*50
n a Lw.-Czer. 166*—  Rosyjskie banknoty . 1*25
, .  Weg.-Pol. 146*50 Węyi rskie .osy . . I l 0*60
a a Rudolfa . — •—  Reichsmark . . . __•—

Losy Komunał. w,ed. 118*25
Usposobienie: ciche.

B e r l i n  25. maja 4. godz. 80 min.
Rosyjskie banknoty . 216*50 Galicyjskie , 118*50
Akcje kredytowe . 479*50 Kolei Rumuńskiej . 53*10
.Lombard”  . . . .  144 50 Austr jackie banknoty 172*10
P a r y *  3°/0 renty . 85*42

T e i e g r t  m y  z b o ż o w e  r. dnia 25. maju.
W IE D E Ń : pszenica zł. 14*— , iytr zl 11*10, okowita 

pr. lO.ooo liter-proeent. zł. 35*25. B*JDA-PES7T : pszenica 
za kilogr. (na jesień) złr. 10*35. B E R L IN : pszenica żółta 
na Aiies.ąc maj 219-— , żyto — *— , okowita loco 64*70. 
SZLóECiN : pszenica — *— , rzepak na jesień — *— . PARYŻ : 
*n%ki 159 kilo zh. 67*50.

Przyjechali d« Lwowa dala 26. maja.
Fi i > ł  Z orsa . F. Eolo ca Złoozowa, E. Waiaatein 

c Brodów, A. Iza Uwal c Daunowa, J. Gomolińzki t 
Brodów, łf Jeciorcki c I uaji, A  Rakowski c Polski. 

H o ta ł W a rssa w ik ł. A. Roirslski » Paryia.
P O C I Ą G I  K O L E J O W E

O d c l io d a t i  s e  L w o w a .
Według południka peszteńskiegc.

DO CZERNIOWlttC: o godz, 6 min. lo  rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 11 minut &c w południe (pociąg miesza 
ny); o godz. lo  min. 60 w nocy ipocigg mieszany)

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworer w Podzamczu) : o g, 
lo m. 39 w nocy (pociąg mieszany] ; o g. 12 m. 3; w po 
udn,. (p o .ier  mieszany).

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 30 w  nocy (pociąg 
pospieszny) o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy) o  go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg mies7°ny).

DO PODW OŁOCZYSK: z dworca lwowskiego głównego 
o g. 5 tu. 40 rano (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 w 
południe (pociąg mieszany); o godz. 10 m. 11 w nocy (pe 
ciąg osobowy.)___________
W czasie bieżącego Hecom* kąpielowego 

ordynuje
w  z a k ła d z ie  h y d r y a ty c z n y m

W  S A S S O W I E  1442 1—3

Dr. Sas Diibanowiez.
Di 

|Lwów,
t . Akcje za n tu k ‘  i  ‘400 zt
gole i gal, Karola Ludwika!.

,, Lw o wsko-Czcmtow. 
Bsnl-u Hipotecznego galic.

„  Riedytowegc gałio.

lf. jL uię aguwi aa IM W
Iow, Kred. gal, bci, w, a 

a b o 4* ja 
C B S  «f a  Ułp. gi.. c (l w

Iii. Ltiti dMw ta m  %i.
fcii. lik i. kred, włosa. 5 ) ,  
0 ; ó ! , role, tołit. saki. aj«
. as i H ut, dnlg ic.z. «  16 ■„

XV. ObUfi m Ul 
udemnJcacyjne galic, , 

j  o»j j*ki kraj. 1878 .
I  osy miasta Krakowa

B Stacistawowa
V. Monety.

UHkat holenderak*

żądają | plaoą

267 -  
.68 66 

30C

|U ' uk iwal...............
»ól tmpoja .osyisk . .
f  b«, rozyjiki srebrny. .

a ■ papierowy
IPĆ marek BiemiMkMk 
S ewo aa 100 Itr. . . . 
£  ->ocy w arebrce .1 0  ml

W^da- 24 mają, 
ObUgi dinfm jpaAiAni, 

ftenta papierowa . . .
i  srebra ...................

s ło ta .....................
■ roku 1864 3*/. °L 

1U0 »«*,
1860 i-/. .

■
Losy

a
u

.  18v4

.  W ,
Gow .«iiq

g&T;ji ind* m atwtyjm 
-wkra . . . , *

> ł

Niłszo-auatrjaclie
Wyższo-aushjackic 

ó64 21 Szląskie . . . 
166 -  iStyryjskie . .
296 — ̂ Siedmiogrodzkie

97 70 
«1 40 
97 0 

108 -

108 50
24

98 25 
1G3 -
n  - 
26 60

68»
5 
r
9
i
1

ta 75 
100 *0 
100 85

7i  fc'5 
73 40 
88 65 

S&3 
180 40 
131 2r 
174 7 i 
174 "I
ta

R0»

?i4 -

86 7n 
60 40 
86 70 

132

ioi

92

97 26 
100 -  
*0 -  
2** 60

72 60 
72 %b 
88 FO 

183 60 
130 — 
130 75 
174 ro
m  25

10P
«« do

Węgierskie
J łUadz. 186: .

ObI% poŁ kolei wegwrsi. 
Rerta weg:i«T*ka zloia. ,

a z* koi-;. ..u,
Akej btmkom 

Aero -uat.j- 1 Banki ,
ZiomsKe k,ed. wegietsk, ,
Zakł-d tog*, i  śsiA : 1 

c
Itaais a p̂osytowy . , ,
Towai. *“ komp cii. na.tr. 
Ga!, bancu hiboreczncgo .

a d!». han . i prz 
Amtro-weg. ankn (K. ' .)
Beak Łelytowy realnoća.
U»‘i»sbaak . . . . .

Akcja koW.
Kolei Albrechta , , ,

„ AUBM-Ramc . . .
Zegiugi par. na Dana;.
Kolej Fi4b*ety , ,

pótn. J erdynaou- 
franoisaka Józefa 
g . Karola Lndwibr 
Koaay«ko-Od«rberg. 
Lwów.-Cset.-Jaaka . 
Po .łoono-aastrjac.ii .

n h Ui. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka . , 
towarzystwa pańrlw. 
bełudn. (Lombardy) 
Gizańaka . . . .  
w*«. fis!, Łupicowsfea

105 60

108 60
H3 ;*•
Ś6 -

94 25
127 -  

6 *5
62 90

105
m

103
94
93

126
lf.6
Bk

186 10 
6i —  
08 60 

£78 60 
r66 — 
?ld - 
606 ~

338 -
•16 60

L"8 60

63
*01 -
567 
86 16
0463 

lt>9 50 
|64 60 
<26 60 
*t6 7i
»0l -
171 -  
169 75 
13 J 76 
5  7 65 

86 25
344 ;o
136 50

m  90 
ittl 
208 
278 6, 
"166 76 
212 —  
'/be* -1

W 80 87

Loty.  
Yetiuiaeja m w i

•.ssk-ws
• Wgs
a *->R < 1 ,

.11 (0 nn ko
107 60 
| l l  -

o 8'
f &

Żegluya par. nn Dunaiu 
Kegelwicha . 
Krakowzaie . ,
Miartr Budy . \

I" PaWły
Rudolfa . . . . .
Selma . . . . . .
St_ Genoic . . .
Stairfawowitoa . ,
Walie ,v. , . , « .
W niu-. byiSGi, . . .

886  -  

1.6 
118 401

62 75 
11.4 50 
*66 — 
85 50 
2448

167
*54 —

-

166 26 
160 li
lio 60
168 70 
137 26 
277 -
£4 75 

244 S 
136 -

.  W
M l  21 
118 
( 7 2(
;e o
78 76

Obiigi pikrwsiiśiitoti
Ąibrechta . , . , . 
gfibietjr , . . , ,
> «. js a« it pcinoans ■ 
franeacka jójefą . , 
Gal Ka70laLn4, L Rso.

-5 B 0 H. g
Koazyoko-Oderł-stgjaia 
Lwowaho-Cae; a. I, Bjd.

; s> n 41. „ 
Rudoiia . . . . .  
S edmiogrodzlaej. ,
Kolej państwowa . , 

a pohtdn. (Lombr.) 
a Cieasaź. towaru, 

gał. KnykowDa

W a l n i  p. 
Dukały maine . , ,
20 frankówk!. ■ , .
■mpcrjai/ rozypikl , ,
funty saierł. agnish 
Ltaly tur* >icle złofe ,
E abr0 za 100 złr. , J 

fony sreDr. za loo s 
14'Jlr niem. za loo mai. 
Ruble paoierowe >

Warszawa 24. maja.
4°/, Lifty zastawne n.

knncn
L Listy — *iwnellÓ9

knpri
Lisi.? awiźssyjtt* 

kaanw

Żądają płie%

IC7 75 1C 7 60
— 16 26

: .0 76 2u &0
__ .4  30
42 - U 50
17 30 17 10
S8 - 52 60
*■ 4 76 4i 26
36 . -  -■
rs 76 ;t3 2S
37 60 i l  —

88 70 08 40
99 28] 98 ik

106 - 106 70
100 901(0 50
K 6 75130 as
,ii4 50 164 —
88 70 8( 40
91 — 90 5 1
97 26 i  .6
96 — 96 70
84 ~ 33 0

177 60 176 00
-26 — A-O 60
98 50 ~  _
97 - W■i

6 6 ' % 69
9 40 5 40
9 71  ̂ 69

V  85 U  ł2
J.0 67 ^0 64

58 20 68 10
124*75 124 60

99 75
168 —  _

99 GO WWW MB
211 «  .
86 86 ws

i 198 izm

ZEREŚNiE
C o d z ie n n ie  ś w ie ż e

€:
włoskie

5»oI«  c a  b a n d a  I

ST. Markiewicza
p.134 we Lwowie w Rynku 1. 42. 4 -P

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

Priessnftzthal
pod W iedn ieks* * stacją koiei po

łudniowej M ttd liu g .
Lekarz zakładowy:

Dr its miii M oń.
Otwarcie sezonu 20. kwietnia.
Bliższych wiadom ości udziela zarząd 

nakładu 1208 10— 12

W  Kortumówce
przy ulicy Kleparowskiej 1. 26 (za domem 
inwalidów) są do wyna ;ęcia i423 4—6

p o m i e s z k a n i a
na prze. lata lub oaty rok; trmże dostać 
można m le k a  od krów,{kóz i owiec, nad 
to różnorodnych Jarzyn  1 OS < CÓW, 
Za ê ć tamże znajdującego sig og rod n  
w arzyw no - sa d ow n iczeg o  poszu
kuje nczn ldw  do kształcenia sig w za
wodzie ogrodniczym, oraz przyjmuje r.a- 
nówie da do urządzania i upiększenia 0- 
gro$ó ro ś lin a m i >lyw anow em i

MiB HIENookierki z owoot 
roEWalniajnceę. 

przeciw ŻATWAR* 
O r i l l A 7 1  DZENIOM, Hrnora* 

1U .U JJ. Idam, mgrenoB.
K agodn y  1 p rcy je m n y  śro 

d e k  d ln  d z ie c i. lio3 64- C
"W taryżu nlioa G*ammont 25; we 

Lwowie w aptekaoh pp. Krzyiasowskiego 
obok Brygidek i Mikolasaha.

ś t f  m e g o  l e k a r z ,  s z t a b o w e g o
D r a i  S c h m i d t i r

o le j  s ł u c h u ,
ulepszony przez d r a M . D A n ts c lia  
leczy wszelką ginchotg, jeieli ta nie 
jest wrodzony; pomagt niedosłnchn- 
j^oym i cierpi^oym na .zum w uszach.

Może być nabytą w ory
ginalnym gatunku wraz % 
przepiinni nzytkn w głów  
nym aLładsle

JUUUSZA GfiAETZA
a  n s  i ł ,

1232 Praieratrane 49. 4^15

Oo rzelnlk
w młodym wieku, kawaler, z kilkoletnią 
praktyką, wydający 40 kwart okowity a 
8o°/0 ze loo  kilgr. kukurudzy oprócz słodu 
i .nnych dodatków, których stosunkowo bar
dzo małą ilość potrzebuje w t2to godzmnym 
fermencie. Poszukuje odpowiedniej posady 
najchętniej w  gorzelni przerabiającej prze
ważnie kukurudzg.

g^T** Łaskawe zgłoszenia włącznie z 
warunkami uprasza najdalej do 15. czerwca 
b ., pod adresą ; Zu Z ,  poste restante
K ra k ó w  1. l i i .  u6o i_2

Postukuje »ig sumtemiyob ągenlów do 
spriedsży bardzo poszukiwań 11 o «•- 

tykułn. — Ofert”  przyjmuje pod aćre-
srm n * e*8pedycj» mJC. rstow Bet eru i Comp., WiedeD, Riemet-
g«*f> 1J 1398 5 -6

tj
v «

"i

*i
j"T*

Hi

8

I ■ ^ ■ M l a a W I —

IDU M m  iDi11 Z?(Mnta M m i fi ŁfOflt nlP
W ^ ife n te a co ia ju jr ,,, lek leu k  ż e lu ls ty n a

lOfJl 18 0 w roku 1861 wynalodoayin)
/'■tsf 'binmćorań nnjznokomHazyoh takarzy

^ Ta ~ > 1 A L I Z 0 W A V B  2 B L A Z 0
#!bc iriem najusbyyy żołądel* z łatwością t .kowc strawią, a n.dto nie posiada 
ono „adnego smaku yui zapachu, przez oo zażywanie nawet dzieciom me spra

wia najmuicjSLoj trndnośoi. F la k o n  % z ł r .  4 0  cn t . w. S.
Suk WAGKTBitM F B A R U M  C A TA LY TIC U M ,

F la k o n  *2 a łr . w  ł .
PowyzBzych órodkow zelftzistyoh uiywano dotyohozM ze znakomitym sku
tkiem przeciw błędnicy, rtiodokrowno&oi, nuohotom, ogólnemu wyoieńozenin 
sił, katarom fcolgeth wjaa, biegunce, kaszlowi n włączonemu z wyrzuoaaiem 

krwi, białym upławom i t. a., ysdlag azoBert opisania 
SaWjr sifr laźladowafi i taftyM w y w ^

M  Wófbsiftt ż e k rs * ,
glSswjf ( N  l!e P i  !?«bwy*i zrłsw 2 Rakorg «s »  n»ta.
ij&jiMseę&ątyftgssti *' m w -

i

W y s k o k  k o n i f e r o w j
(i" igieł arzer szyszkowatych) 

aptekarza 8. RaH l^neru w Vłro-
“ “wiu, zaidcany przez p r o l .  D r a  
kknclama, ławnego profesora hy- 
gienj w Lipsku, rozpylony w pokoju 
mieszkalnym lub u chcrigo, daje woń 
przypominającą zt pełnitr lai sosnowy 
i zastępuje w ten sposób najkomple- 
tniej sratki lecznicze takieg< łasa. 
Użycie takowego jest przeto nader 
waitnm dla ohoryoh n a  p ie r s i  w 
szozególMśoi dla oięrpiąoŁoh n a  ast> 
m ę , k o k lt iu *  Uibośoi t e r e o u e  

i nerw ow e.
Skład główny dia GcLoji we Lwn> 

Wie u aptekarza F. B n e k a ra
m mm

J. KEBSOFER
o. k, nadworny optyk 1 mechanll 
we Lwowie, tuioa Karola-Ludwikc 

1. 9, róg ulicy Sykstuskiej,
poleca Szanownej P T. 'Publiczności* swój 
bogato raopatrzony i największy skład to

warów, jako to :

Okulary, cw ikiery  rozm aitego fasonu e róin o- 
rodnem l szkłam i od 1 złr. począw szy i w y łe j. 

L orn etki ręczne w  oprawie rogow ej, szyldkreto- 
wqj, srebrnej, złotej, z perłow ej m acicy i sło« 
niowej kośclj 

Lorn ety  teatralne od 8 z łr . i w y ie j.
B in o k le  w ojskow e od 16 złr. i w y te j.
B alek ow id ze od 2 złr. i wy te j.
T e le sk o p y , perapektyw y myńliwekie.
M ik rosko py , lupy, szkła do czytania, koorpasy, 

busole.
B arom etry  m etalowe (aneroidy) od 5 złr, i w yżej. 
B arom e try  rtęciowe od 4 złr. w yżej.
T erm om etry  rozm aite od 80 cnt. i wy te j. 
A lkoh olom etry  po złr. 1*50, 8-50 i 5 złr. 
Sacharom etry po złr. 2*60 i 8 *8 0 .
A reo  metry, m anom etry do kotłów  paro w y eh. 
T a im y  m iernicze , wagi wodne, piony, rąjocajgi, 

calów ki (Zollstock), łańcnehy miernicae.
A p a ra ty  ro ta cy jn e , m aszyny do elektryzow aniar 

pudła stereskopowe i obrazy, m etronom y. 
Instrum ent* m echaniczne , geodezyjne, m atem aty  

czne i flzykalne w najw iększym  w yberze.
■ J T  N apraw y we wspom nianych artykułach  

przyjm uje się i oblicza ja k  najtaniej.
Zam ów ienia z prowincji uskutecznia się 

za zaliczką odwrotną pocztą. Każdy osobiście k u 
piony albo sprowadzony przedmiot odm ienić m oin a  
Jeśli nieodpowiedni w ciągu dui 14. 1337  6 — 7

JT. S T e u h ó f e r ,
C. k. nadworny optyk i ir aha m i  
we Lwowie- t£’ s Kuols-buńwika



OZDESłUK POLSKI.

P a r a s o l k i  ] e t n i e

« 4  c n t .  d o  I O  z ł r• ■ ■' J:------ <---------

M liappjjc iwabną czarną i kolotuwą, 
Gazęt Duiinofiiarin, Orenadinę. 

F ron-F ion , Maieryjki do nbibrh- 
n:a kapeluszy.

'■JToronki, Gipiury, blondyny, Illu- 
zje, Tiul brukselski, Siatki do 

podwlek8nił, Siatki jedwabne ns 
g łorę

JL ksamit, Welwet, Ryps, Atłas, 
■ Lustryaę, Taflę, Klot, Brukse- 

linę. Croisse, Glasperkąle, Podszewki 
w rękawy.

^ 4  ornaty paryskie od 1 zfr 3o ont. 
S N  do h złr. Deszczouiirony id  1 

złr. 80 cnt. do 10 zł*. Płas 'te nie
przemakalne, F alOi e rosyjsk').

.Poleca 

znany z taniości 
i doborowego towaru

K w i a t y  fra n e n t.b ie , 
P ió r a  s tru s ie  1 fa n ta s t y c z n e  

Jo o b ie r a n ia  k a p e lu s z y .

B U  elnaiki gotowe i z łokcia, Crep- 
*  w pe de Lisse, Mól, Lina Tar- 
laiany łr suknie we rszystkieb 
kolorach.

(KJcbirtingi, Sones, Batyst, Perkal, 
Kreton , Muszliuy , OrganLjny , 

Płótno biała i niebbehowane.

■ frędzle  jedwabne, sznelkowe iwoł 
nisne, Krepiny, Spięcia, Guziki, 

Tsśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerskie.

■fartuszki płóoienae i r-flrałnwe, 
Powjjacze. Czepeczki, Podbródki 

i kaftan ki baczLowene, Krepony. 
Warkocze z imitacji włosów.

1017 4 - 0  2 Ł a sk a w e sa m óm fen ia  mumie freon*1 wcykonują tię  *ak na jtp ieta n iei i  n a ja k u ra ln iej.

M A G A & Y N  D A M S K I

S i l i  STEffilffiM
we Lwowie ulica Halicka I. 4.

a względnie.
i wygrana po Mark 3 5 0 .0 0 0 4 wygranych
i ■ B R 1 5 0 .0 0 0 3 I
i ■ B B 1 0 0 . 0 0 0 52 B
i ■ ■ ■ GO.OOO 6 n
i B M B * 0 .0 0 0 68 Ę
2 M W ■ 4u . *Ou 214 ■a B s B 3 0 .0 0 0 10 M
5 Ę JJ jj -43 .0 0 0 2 W
2 B V B W ,O tw 531 M

12 9 B M 1 5 .0 0 0 673 m
1 Ę 1 2 uOO 950 n

24 n W ■ 1 0 .0 0 0
i t. d ,

25150
i t d.

»

X a p r o s z e u i «  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u
w BŁaas L wygrania przez państwo Hamburg gwarantowane; wielkiej loterji

pieniężnej, w ki m g
8  m i l .  S S O o S O O  M a r k

ad 9. w e n  oa 1880 Jo 12. *’ stupa la 1880 z pewnością wygrsnemi być mnbi,ą.
N .w y na 7 klas podzielony plan gry za ..iera 87.60} losów z ś ’ 200 wy-

granemi, znianowicia:

4 0 0 . 0 0 0  J F Ł . - M a r k

po Mark 8 0 0 0  
„ „ 3 0 0 0 '

,  b»OG
,  „ lOUO

,  B >00
,  JUUO

1 5 0 0
,  - w w o

,  1 0 0 0
,  ,  5 0 0
,  ,  3 0 0
- » 138

Ciągrienia wygranych są u n  § loanie ustano w io : ).
Na Łajbliis :e pierwsze! ‘̂ągni*nia i , wielkiej loterji pieniężnej kosztuje: 

Cały Iob ory-walny tylko 6 Mark, afbo 8 złr. 60 cnt. 
poi „ .  n 1 b a 1 a 76 ,

ćwierć „ a " 1 S ™ ^ « — » 9Ł „
Loiy te sryginmlns przez nanstwo g « towaue, żadne zakazana promesy,

rozsełagą się albo ku n e t ft w k ę  luB t» pobraniem pjcztowem w najaalaze oko
lice franco. Drobue i 0’  'ads* moją być teżri wjmarkath pocztowy :h naOsyłan

Jbw iu  S ic lr td s s c fc w r  wypłacił w niedługim czasie w i e l k i e  W ¥ r  
g r a n e  po 1 * 5 . 0 0 0 ,  8 0 . 0 0 0 ,  i wiele po 3 0 . 0 0 0 ,  * 0 . 0 0 0 ,  
1 0 . 0 0 0  Mark ltd. swoim interesentom i przez to przyczynił Bie wiele do 
Bzoząśoia licznych rouzir.

Wkładki aj w " osui . o  do i ~ans wygrania nieznaozce i dlatego próbę 
może się tylko zalecać.

B iż  y udział biorący dos aje przy obrtalunku urzędowy p 'an , 
gmeniu urzędową listę ciągnień.

_ Wypłata i rozsyłka yg—.uych
szczęśliwego wygrywa ąoogo.

Zle enia unrasrs .ię odwrotną pocztą, a w każdym razie przed 30. b. m. 
z oałem zaufaniem adresować dc dawnej firmy

J f ó & e f  S & t P i n d e c f c e r ,  D am m tiiorstrasse, 
Kantor wekslowy I bankowy w Hambupgu.

P. 8- Dom Sipindeuker znany ogólnie piko rzetel ly i uozciwy, nie 
potrzebuj* szczególnych eklazn i te .? skutek tego się nie przytaczają, na oo 
się uwagę Szanowne,, Publiczności zwraca. 1433 ti—7 |

1018 8 - 0

J& .-uo'- ■* « a k * ą .  t w  ę ^ l e v * l c o s l l  ] » t a * w m i r « |

B R Y N D Z Ę

poleca handel K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie.
J e s t  d o  n a b y c i a

3 szafy orzechowe jednego fasonu, 1 szafa 
jasionowa, kanapa i cztery krzeseł * p o 
krowcam i, stół orzechow y c jednej nodze 
lustro w złotych ram ach. Bliższy wia 
dom ość udzieli przuc grzeczność p. Mo 
ohnaoki urzędnik Majriitratualny.

gooooooooceoiaicoooooo aoo

a po Cl$-

odbywa się według; planu, aa żądanie

P R A W D Z IW A  W O D A
wynalazku

p a n a  LESUECJR. w  m y i u

EAU ALLEMANDE.
Na apęćtseuie piegów i liszai, *1- 

pobiega rr-.arsi zkoni. bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 47 
me de la Chaussee d’Antin; we Lwo
wie w aptece Mikoląsoha i w maga- i" 
zynach pp. 8tCzyżowskiego, Alfred. 
Dzikowskiego i Jahla. J068 11—98 
W I M S I M M M a M a M H M I

1918 2 -0

l> o  s p r w d a n ia
z wolnej ręki

Nowo polepszone stalowi pługi R - a io i s s  w 3ch wielku iciach. 
Dwuskibowe stalowe pfugi Jtts j o : o  w ach wielkościach.
Całkiem z kutego żelaza pługi J .  W y e h e r y  w 2Ai wielkościaoh.
H .  l in e m a  i  u p s y t o n a  pługi - ’cb wielkość,aoh.
Z o g m a je rr , H a ch a d tu , Ha terp a tory , finktlw atory , d . o -  

n ,  i t. p .  1056 1 2 -?
N ieW ulk ł rzędowe i szero.corj.ntnf-
I f a K l t r s  oryginaluy aogielsain młynki od zlr. 90 i wyżej.
C ] l l n d i y  do wydzielania groszku, Ł i l lp n ż  od złr. 46 i wyżej, jako 

też i ii ne wypróbowane machiny i narządza roinicze są na -driadzie tł

j r .  W Y O H K B A
Lwów ulica Gródecka liczba 47ł/4 

SflF' Przy odbiorze większej ilości pługów z l gotówkę odpowiedn. rabat.
Nowe kataiogi zawierające ok ilo 130 ilustracyj z. dokładnemi opi- 

sam. i informacjami w języku pol.Kin. i niemir kim oddaje właścioielom 
dóbr ziemskich gratis.

Na u lic y  B etm a a ik lej w  kam ienicy pod 1. 8 , 

b ę d ą  o d  1 . p a ź d z i e r n i k a  ł> .  r .  n a  d e j e

cztery pokoje
dla swego korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy 

<9 o  w r j m O f i
Bliższą wiadomość udzieli portjer mieszkający w podwórzu.

t;• w r y g y a n l a  Z
10 ekwipażów kompletnych dwu i ozterokon- 
nych, 3C koni wierzchowych i zaprzęgowyoh, 6 
290 różuych przyborów zaprzęgowych.

C e n a  lo s u  1 z łr . w .  a .

ŁI

'JKXX3CiOKXsCOKXI % I aJCOuk ŚOOOCKX>
OdsiczegOlniona dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym Q

£  S-A -ntilenttila. 31 f
Po l gwarancją, *e r- 25 dmach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a -  ^  

l e n i e  s ł ć n *  r z s e  I  p u m )  w ą t r o b i a n e  p > l działaniom tego i c « .  
kom tbgo środka bezpowrotnie g in , ,  A n l l l e n t t  i a “  jest zupełnie nie
szkodliwą, nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 ał-.

Nabyć możua w au‘ ekach: w Krakowie u p. Dyltkiego; w Staniała 
wowie a p. Steobera; -v Tarnopolu u p. Jamrngiewioza. 1001 3 -  O L

m ^ A T O W I C J B ,  ^
m a g is t e r  f a r m a c j i  i  • a p r*y* i*g ły  eh em iw  są a o tcg .  W

L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  p .  1. 3 .

;xrrstsK sotx»i«Ki)(a*xxx *x x x x x x .

M H N K 1 1
zdrojowisko solankowo - borowinowe.
MORSZYN stacju kolei arcjksięcia Albrechta, dworzec, po-‘ 

czta tuż w samem zarojowisku, oddalony jest półtora mili od 
miasta Stryja i w rówurjże przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p , morza u pod
nóża Karpat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bie- 
szczadu i dla tego posiada wszystkie własności łagodnego pod
górskiego klimatu. Sam MORSZYN jak i jego najbliższe otocze
nie obfituje w wysokopienne lasy szpilkowe, ożywcze, balsamiczne 
powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery 
w pobliżu

Kumys, żętyca, mleko, również skład wód mineralnych kra-' 
jowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i boro wino wo-mrów czatę, rzeczne, 
żeiaziste, stawowe i tusze wszelkiego rodzaju.

Zbawienne dla chorób skrofulicznych w rozmaitych formach 
i stopniach, jako to skrofuiiczność ogólna, obrzmienia chroniczne 
gruęzołów limfatycznych, wyrzuty skórne itp. WypociDy poza- 
palue stawowe i kostne. Gośaec przewłoczny w rozmaitych formach 
Zbytnia otyłość i zastoiny żylnego systemu (Hemoroidy), choroby 
kobiece, a to: przewlekłe zapalenia i obrzmienia macicy, wypo
ciny poznpalne i zawały około ma liczne, wszelkie zboczenia w 

“czyszczeniach mieoięcznyeh, nieżyty maciczne (białe upławy). 
tudzież z powyższych chorcb często wynikające niepłodności. 
Choroby przewtoczne narządów oddechowego i pokarmowego U: 
trzymujące się w skut k za tojów żylnych brzusznych. Sledzien- 
nietwo i macinnictwo (Hypochondria <x Hysteria). Choroby skórne 
różnorodnej natury, Niektóre formy porażenia po udarach i reu- 
matymach. Dna (artritis) w aUwacn,
Stały lekars w miejsca W, Frj deryk Aiikwwikl, emery* 

towany lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygody największa, kuchnia i pieczywo dobo

rowe **  własnym zarządzie, ilużyka „Weteranów-  grywająca 2 
razy dzianie.

Otwarcie Zakładu Ib inaja^
O Wczisue lamówieńia na mieszkanie uprasza się*

Bużsiych objaśnień udziela Zarząd Zdrojowiska. 1868 3—0

D o  !yt i ę  TC [oggggogggggogtgigogogogggoo
wtsi są  naMriWiUM—W— —

Ofiaraj emy każdemu v  darze
* ogrodem i grunłem przeszło 2 morg 
ua ulicy Zuiesieme, IV. część, 1. 9, z g 
wielką korzyścią dla P. T. kupujących 1 

h żtzą wiadomość udzisla F .  Cr A - | 
r a l s K  i, ulic* Hetmańska, 1. 8, drugie^ 
piętro. 1443 2 - 3

130. maja 1 § c 
li. czerwca
®  Cena ealej ;

124. czerwca M

Na los i«oxycxki % roka 1864
Główna wygrana 

200.000, 20.000, 10.000 i t. p. 
Cena ealej promesy sir. 4*90 , pó! sir. 2*75.

Na loty loterji rządowej.
Gło

C e n a

łłówna %yGrrafia
60.000. 20M0. 15.000, 10.000 itp 

lo s u  2  x łr , w . b .

Gttuawiraiia 2flflfl00 zl
najniższa wygrana 200  zł.

D n ia  1. c s o r w c a  1 8 8 0
odbędzie się wielkie Ciągnienie p r*» 
rz^d ustanowionej i gwarantował } o. k. 
austrjaukiej pożyczki premiow j i  itiku 

1864 w wy itikości 
1 2 0  m i l i o n ó w  9 8 3  u  90 z łr ,  

Pomiędzy wygrauemi pożyozki znaj- 
duią sie wf^rane złr. 200.u00. 150.000,
50.000, 25 OuO, 20 000, 1Ł.0CXj, 0000,
5.000, 2.000, 1.000, 500 itd. . 200 z^ 
»« S r. w*L, jtko najniższą wy gran) 
każdego wyciągniętego losu.

2a ii La .dna lote ja ni. przedata, a 
tak ^ńelkiou ozuns wygrania jak te i 
każdemu daje «ię sposol nosć za małą 
wkładką wygrać 201.000 złr.

oedrr lot 3 serją i numerem wy- 
y łju is kosztuje 2 złr., 3 losy 6 złr., 

losć.» 10 zlr., Ib losów 20 złr. w. a  
W banknotach.

Łaskawa zamówienia uskuteczniają' 
się za pobraniem pocztówem, lab go
tówką orędke, umienme i franko.

Każdenry zamzwiająoeniu dcłąozasię 
urzędowy plan gry. Kai 1* żądane wy
jaśnienie oiiętnie udziela się, a po u. 
Bkuteoznionem o.agnienin mijała się 
każdemu udział morącemu .lista oią 
gnień, jalroteż wygrana w gotówce.

Upraszamy przeto tak prędko jak 
T oł> i wprost się zwrócić do nomu 
handlowego 1391 6—6 j

J . B r e y c l iZ .  Frsnkfsrt b. Msbsss. i

najpotrz^bnliijsze artykuły, Jak noże, widelce 1 łyłkt.
Olii/nialiśmy od zarządu masy niedawno upadłej wielkiej aną?elskiej fabryki 

srebra Brittania polecenie do r o z d s r o w a n l a  wszystkich u nas na składzie 
bodących przedmiotów z srebra Brittania za malem wynagrodzeniem za przesyłką 
i czwartą część za robotę.

Po przesłaniu kwoty albo za pobraniem pocztowem tylko 9  a ł .  9 5  Cl., 
jako wynagrodzeniem za przesyłkę z Anglji do Wiednia i małą część za robotą, 
otrzyma każdy serwis srebrny na 6 osób, składający sią z 24 sztuk najdoskonal
szego wyrobu

W a t .  WM-JfW W H H  <C» S ~ W 8 8 I
6 sztuk wyśmienitych n o i ó w ,  oprawa z srebra Brittania, z prawdziwemi an- 

gielskiemi klingami stalowemi.
6 „  najdelikatniejszych w i ’d e l  c ó  w 7 srebra Brmania z jednej sztuki.
6 „ ciążkich ł y ż e k  z srebra Brittania.
6 „ ł y ż e c z e k  z sreDra Bnuania, najlepszej jakości.

24 sztuk, które dawniej kosztowały tylko 15 złr.,
kog tują i«paz tylko A zlr. 50 ct.

Wszystkie te przedmioty są wykonane z najlepszego srebra Brittania, 
które zachowa białość i od prawdziwego srebra nie da się odróżnić nawet po 
30-letniem użyciu. Adresy i źródło nabycia :

J B lu u  A t JhI u d *! .  Wien, L Elisabetstrasse Nr. 6.
OBJ" Komu się towar nie podoba, otrzyma franco pieniądze potrĄ

Do nabycia w handlu

F. SCHTIBUTHA i SYNA
iM Ó te , B y n e k  i .  4 5 . 1428 2— 2

Pierwsri/ o. k. koncesjonowani\ i przez Wifs. 
Ministerstwo subwencjonowani/

ZAKŁAD KROWIANKOWY 
0  tontrola i nadzorem Fładz :irowotnTcii 

W iiie i. Alsirstra&se 18-
Rouelkto cotlslenua iwleścj krow lauki p o i  CW#* 

rancją przyjęci«t się. ____
J H T .A  * T 9  lekarz.

K ro w ia n k a  do szczepien ia  jednego d ziecka  w y sta rcza ją ca  1  z l r .
■ y  Tylku szczepienie pr« -dziwą krowisnką ochrania od naturalne,’ osir ' 1 

i w.f.elkioh .rażfiwycb chorób, które ze szczepienia limfą r czieol zb ió i^  
często się pojawiają. ' '  'ijTm

~ nr».r*iiU‘
r «
lUWM

C .  k .  u p r ą  g u l  a k c y j n y  B a a k  H i p o t e c z n y

p o s t a n o w i ł  u d z i e l t a ó

^ ■ r  kronice „Czasu “ z d. 22. bm. Nr. 115 
w ”  podaną jest wiadomość, że policja 

skonbskowała u mnie słowiki prz-znaczone 
na handel. Ponieważ wiadomość ta jest myl
ną i ubliża memu honorowi kupieckiemu, 
pospieszam ją przeto sprostować, oświaders 
jąc, że jestem wspólnikiem firmy £•  B tttt 
d  ( “ w p . ,  trudniącej się handlem ptaków, 
chociaż jestem ich miłośnikiem i dla własnej 
przyjemności trzymam w mieszkaniu ptaki 
śpiewające, czegc ustawa z dnia 21. grudnia 
1874 r. Jiynajmniej nie zabrania. Tymczasem 
( l n i a  2 1 . I». m .  naszło mnie w mieszka
niu mojem d w ó c h  c. k. s t r a ż n i k ó w  
p o l i c y j n y c h ,  którzy nie wylegitymo
wawszy się żadnym rozkazem władzy sądo
wej lub innej, wbrew protestowi mojemu 
zabrali mi 5 klatek ze sluwikami{l które na
stępnie w części tylko wypuścili. Przeciw 
temu nielegalnemu postępowaniu, gdyż Wy
konywanie ustawj n ileiy do zwierzchności 
gminnej a nie do policji, która jest tylko 
obowiązaną n tczelnika gminy zawiadamiać o 
zaszłych przekroczeniach, tu zaś nawet nie 
zaszło żadne przekroczenie, zanoszę równo
cześnie zażalenie do władz wyższych, zaś w 
drodze ‘sądowej żądać będę wynagrodzenia 
znacznej wyrządzonej mi szkody. Ponieważ 
dzienn.lc „Czas* nie przyjął niniejszego spro 
siowaria zmuszony przeto jestem w piśmie 
zamiejscowem ją ogłosić.

pożyczki na dobra ziemskie
t e b ż e

5°o P r e m i o w a n y c h  L i s t a c h  H i p o t e c z n y c h .
Pożyczki udzielone w 5°/0 Listach Hipotecznych, zwrotne są, w 79 półrocznych ratach.

Rita półroczna wynosi 33/10 procentu od kapitała pożyczkowego, z czego 3 °/ń przypadaj% na odsetki.

5°|o Premiowane Listy Hipoteczne
Sa każdy wylosov/any 5 °/0 Liatwylosowane będą, w przeciąga lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku.

Hipoteczny wypłaci Bank k ipitał

'Mi p r e m i ą  ■ 66
to jest za 100 złr. w. a. po 110 złr. w. a.

Potyczki w 6°|0 Listach Hipotecznych i it ls

1461

Kraków 23. utaja 1880 r.
SalMiiio Betui - i

A P T E K A  p od  „Z Ł O T Y M  S Ł O N IE M "

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
B k U d  W it o lU e b  t o w k r i w  j

i p- piratów  shunloEnyuli 
przyrządów ehlrnrijio.a] m 
■ krtutsu i m«tą i, orar | 
artykułów toalatowysh.

siuid Wizeliioh 
trodkaio l. cznicBych, 

ipauyncznyah 
i aniw>>r %'uyuh kraj o-
Tyoh i zugr*nozuyoŁ. (dawniej J .  B L A I M A l

we Lwowie, oLc* Żółkiewska i. 4 , (prsy placu Krakowskim), poleca t
P r e p a r a t y  *  I g i e ł  d r «  *  ^ z y i ż k u i  ]  c li  tll awiarku (Pinuo abie 1 i konodi tow oy (Pin a Pumilio, P. Mu- 

hu i, P. Mont.) pnbC Zare§u Kąpielowy w Ioelu pod kontrolę Świetnego ce kr. Namiestnictwa Austrji 
niższe} wyrabiane. _

Preparaty te nzyskrły na ys vie ^ary.kiaj w roku TW73 dyplom honorowy, a to!
Eter] om y o le jek  świerho 1 « l='Wr»ewinow}, Olejki te są z ipelnie wodojai id — ro: ( ylone w pokoju mie tal aLnym lub u oborogf oaią won pr*yj«wn̂  przypominającą snpełnie lasy szpilkowe. I*raoa 
■ le ra s io iię ilre  gsowiłgi lek a rsk lf ralecane

a) W chor bach k r ta n i, p ł n f  , p ie rs i ripom o' ą inhalacji.
b) Zewnętrzni wkoj rh eO łU “ HJ .m o w i ,  n , w ra ig H , a r t r y t y ż ln a w l ,  w  ip n > -a llłó w a >

u l  i c b ,  w r h o r u t m c l l  iie rw oW J C lf ,  przeciw .o ctlahiesin pojedyńozyoh organów, jakoteż prze
ciwno ogólnemu osłabienia ciała.

F > l l  r a k i  Ś w ie r k o w y  i  k o s o d r t e w ł n o w y  do kąpiel w chorobach pod b) przytoczonyoh. 
ąą D d »  ś w ie r k o w a  używana do nacierać, do okładów, do mjrkcyj, w chorobach pod a), bj o).

Panowie ąptekar-e życzący lobie urządzić skład powyższych srodkow, zechcą się Egłoaić do G łó w n e g o  
U M t t  d l a  L w o r i  i G r u c j i i .  1056 31—o

A p te k a  p od  „ Z ł o t y m  S ło n ie m "  H e n r y k a  J f l n m e n f e l d a  w e  L w o w ie .

i .

n .
U l

m n> P rem iow an e Listy H ipoteczne
sa tak jak 6 procentowe, najwłaściwsze do lokowania kapitałów i mogą według prawa z dnia 2. lipca 
18G8 D. P. XXXVIII. Nr. 93 byó użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie Kapitałów zakła
dów publicznych, pod iaozorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupila*ryeh, fideikomisowych i de- 
pozytowycn, tudzież w  skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kauoyj 

małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i waćja.
Ogólna suma w obiega będących Listów Hipotecznych me może. w żadnym razie przenosić suny 

równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną, sume kapitału akcyj
nego rzeczywiścio wpłaconego.

Kupony- płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż Listy Hipoteczne wylosowane 
ostatniego lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opoda
tkowaniu, wypłacają, bez wszelkiego strącenia:

we IiWowie9 główna kasa Banku Hipotecznego i filie tegoż w KrahewI®, Ciernioweseh i Tarnopolu; 
we Wiednia. Kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego; 
w Pradze* Czeski Union Bank, i Czeski Eskompte Bank; 
w Łincu, Bank dla górnej Austrji i Solnogrodn; 
w Berlinie, S. BWchróder;
w Warszawie, Warszawski Bank dyakontonwy; 1^3 1—O
w Solnegrodsie, Karol Steininger; 
w Oracn, Poldenegg & Czernadak; 
w Tryeicle, filia Union-Bank;
w B ie ls k a ,  Bielitz Bialaer, Handels- und Gewerbe-Bank. (Przedruk nie będzie płacony)

?ą d iuk am t ęD»ipnuikai PoisW ego ' pod w tm d em  L eon * Hnlmtewif'!*.


